
Hewelacifjne otBpwwSedzl RJ. Chrusrczowa dziennikarzom-str. 2
Z ostatniei chwili

Oświadczenie 
w sprawie 
odwetowej 
działalności w NRF

Jak podaje PAP, rządy: Cze 
chosłowackiej Republiki Socja 
listycznej, Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, Polskiej 
Rzeczpospolitej Ludowej oraz 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich zwróciły 
się do rządów i narodów 
wszystkich państw ze wspól­
nym oświadczeniem w związ­
ku z uaktywnianiem się mili- 
tarystycznej i odwetowej dzia­
łalności w Niemczech Zacho­
dnich. Tekst oświadczenia po­
damy w numerze jutrzejszym.

(b)

Przeciwko uzbrajaniu 
Południowego 
Wietnamu

Przedstawiciel misji łączno­
ści naczelnego dowództwa 
Wietnamskiej Republiki Ludo­
wej odczytał w poniedziałek 
na konferencji prasowej tekst 
oświadczenia, skierowanego do 
Międzynarodowej Komisji 
Nadzoru i Kontroli w Wietna­
mie, które ostro potępia, trwa­
jące bez przerwy dostawy ame 
rykańskiego sprzętu wojskowe 
go do Południowego Wietna­
mu.

Oświadczenie podkreśla, że od 
czasu przywrócenia pokoju w Wiet 
namie do czerwca 1960 r. Stany 
Zjednoczone dostarczyły do Połu­
dniowego Wietnamu 643 przesyłki 
broni i sprzętu wojskowego róż­
nych typów.

Lotnictwu południowowietnam- 
skiemu przekazano ponad 100 sa­
molotów wojskowych; liczba lot- 
pisk wojskowych wzrosła do 56, 
a znaczna grupa oficerów była wy 
słana do USA, w celu przeszko­
lenia lotniczego. Czynione są tak­
że przygotowania do przywiezie­
nia do Południowego Wietnamu 
broni rakietowej i atomowej.

Oświadczenie stwierdza dalej, 
że z Wietnamu Południowego broń 
amerykańska wysyłana jest dla 
reakcyjnych kół w Kambodży. 
Władze sajgońskie wyposażają w 
broń amerykańską również siły 
reakcyjne w-Laosie. (PAP)

Już jest!
A tak: już jest we wszyst­

kich kioskach „Ruchu” pierw­
sze poznańskie wydanie „Sztan 
daru Młodych’’ w specjalnie 
zwiększonym nakładzie.

Dowiecie się tam, w których 
lokalach poznańskich ,,SM” 
wraz z dyrekcją PZG-Kawiar 
nie zorganizował tanie (5 i 10 
zł) „fwe’y” taneczne dla mło­
dzieży, kiedy popłyniemy ka­
jakami do Strzeszynka, co po­
wiedziała „Sztandarowi” dzi­
siejsza solenizantka p. Aldo­
na, gdzie działa w Poznaniu 
młodzieżowa poradnia praw­
na, co ncwego u młodzieży z 
>Wiepofamy”, dlaczego w Na­
ramowicach wierzą, że ,,nie 
wszystko złoto, co się świeci” 
i... zresztą przeczytajcie sa­
mi. (na)

Rok XVI
Wydanie AB

Kukurydziana dożynki

Pierwsze w Polsce Dożynki Kukurydziane odbyły się 9 bm. w 
PGR Galowo pod Szamotułami. Organizatorami tej imprezy 
byli: Wydział Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium W RN i „Klub 
Kukurydza" przy „Gazecie Poznańskiej". Na zdjęciu: przedsta­
wiciele partii, władz i organizacji zwiedzają wystawę w gatow- 
skim parku. Od lewej widzimy: I sekretarza KP PZPR w Szamotu­
łach — B. Stachowiaka, I sekretarza KW PZPR — J. Szydlaka, 
przewodniczącego Prezydium PRN w Szamotułach — A. Śliwiń­

skiego i przewodniczącego Prezydium WRN Fr. Szczerbala.

Cena 50 gr 
Nr 243 (5191)

Poznań 
wtorek, 11 października 1960

Pociąg przyjaźni - w kraju
Serdeczne powitanie na granicy w Terespolu

10 bm. w godzinach południowych przejechał 
granicę Polski „pociąg przyjaźni”, wiozący 300 
radzieckich kombatantów — uczestników walk 
o wyzwolenie naszego kraju.

Zamiast sześciu 
- pięć dni pracy 
w tygodniu

Niektóre zakłady przemysło­
we w ZSRR przechodzą na 
36-godzinny tydzień roboczy z 
2 dniami wolnymi od pracy.

Ostatnio np. na 5-dniowy, 
36-godzinny tydzień roboczy 
przeszła załoga kopalni „Kom- 
somolskaja Prawda”, Rostow- 
skiego Zjednoczenia Węglowe­
go. Wspólny dla całej załogi 
jeden dzień wolny od pracy 
przypada w niedzielę, a drugi 
— otrzymuje każdy górnik w 
ciągu tygodnia.

Przejście na 5-dniowy ty­
dzień roboczy poprzedzono zo­
stało wprowadzeniem nowej 
techniki i urządzeń automa­
tycznych. (PAP)

IMa stącji granicznej w Te-
' respolu zgromadziły się 

tłumy mieszkańców, wśród 
nich wielu żołnierzy, oficerów 
służby czynnej i rezerwistów 
Wojska Polskiego, byłych par­
tyzantów Lubelszczyzny — 
współtowarzyszy walk kom­
batantów radzieckich. Obec­
ni są przedstawiciele woje-

skich, wyciągają się ręce pol­
skich partyzantów.

W imieniu społeczeństwa i 
władz Lubelszczyzny uczestnik 
ków „pociągu przyjaźni” wi­
ta w gorących słowach Paweł 
Dąbek. Na słowa powitania 
odpowiada b. członek Rady 
Wojennej I Frontu Ukraiń­
skiego, zastępca przewodni­
czącego Komitetu Weteranów 
ZSRR — gen. por. Siergiej Sza 
tiłow.

wódzkich
władz partyjnych i 
wych.

O godzinie 14.25 
przyjaźni wjechał na

powiatowych

rowany flagami

tereno-

pociąg 
udeko-

Polski
ZSRR dworzec w Terespolu.
Zrywa się burza oklasków.
padają-okrzyki na cześć przy­
jaźni polsko-radzieckiej i bra­
terstwa broni obu narodów. 
Odnajdują się starzy znajomi. 
Do płk. Mikołaja Prokopiuka 
b. dowódcy oddziałów party­
zantki radzieckiej działają­
cych na Lubelszczyźnie, któ­
re brały udział m. in. w słyn­
nej bitwie w Lasach Janow-

Sąd Najwyższy oddalił rewizję 
nadzwyczajną w sprawie Tarwida

p bm. Sąd Najwyższy w składzie siedmiu sędziów pod przewod- 
” nictwem sędziego S. N. — J. Dziowgo ogłosił wyrok w spra­

wie Kazimierza Tarwida oskarżonego o otrucie żony Teresy. Sąd 
Najwyższy w swym obecnym poszerzonym składzie rozpatrywał re­
wizję nadzwyczajną prokuratora generalnego PRL założoną od wy­
roku Sądu Najwyższego ze stycznia br. uniewinniającego K. Tar­
wida z zarzutu żonobójstwa.

W rewizji swej prokurator ge­
neralny wnosił o uchylenie wyro­
ku uniewinniającego Tarwida i 
przekazanie sprawy Sądowi Naj­
wyższemu w innym składzie do 
ponownego rozpatrzenia.

W czasie dwóch dni rozprawy 
sąd wysłuchał sędziego — referen

Pamiątkowi} madal
Muzeum im. Suworowa w Ko- 
bryniu (ZSRR] ofiarowało lu­
belskiemu muzeum pamiątkowy 
medal z wizerunkiem Tadeusza 
Kościuszki. Został on wybity w 
Mińsku w 100 rocznicę śmierci 

bohatera.
Fot. — CAF

ta, przemówień oskarżyciela pu­
blicznego prok. Czesławy Maresz, 
pełnomocnika powoda cywilnego 
adw. 3. Janczewskiego, obrońców: 
adw. adw, E. Biejata i M. Ma- 
ślanki oraz replik stron. Sąd Naj 
wyższy postanowił rewizję proku­
ratora generalnego PRL pozosta­
wić bez uwzględnienia tzn. utrzy 
mać w mocy wyrok Sądu Najwyż 
szego z dnia 12 stycznia br., uchy 
lający wyrok I instancji i unie­
winniający K. Tarwida.

W ustnym uzasadnieniu posta­
nowienia Sąd Najwyższy stwier­
dził m. in., że zarzuty zawarte w 
rewizji nadzwyczajnej jakoby Sąd 
Najwyższy odmiennie ustalił pew 
ne okoliczności i fakty w tej 
sprawie oraz pominął niektóre ma 
terialy dowodowe, są nieuzasad­
nione. Sąd Najwyższy niczego nie 
pominął rozpatrując bogaty ma­
teriał dowodowy w tej sprawie.

Wątpliwości w sprawach sądo­
wych a zwłaszcza w tego rodzaju 
sprawach — muszą zawsze prze­
mawiać na korzyść oskarżonego. 
Biorąc pod uwagę wszystkie oko­
liczności sprawy po szczegółowym 
zbadaniu całego materiału dowo­
dowego, Sąd Najwyższy w po­
szerzonym składzie postanowił od 
dalić rewizję nadzwyczajną pro­
kuratora generalnego PRL. (PAP)

Po chwili pociąg przyjaźni 
wyrusza przez Luków i Siedl­
ce do Warszawy. (PAP) z

Zakończenie rozmów
Debre — Adenauer

W. Bonn zakończyły się roz­
mowy premierą francuskiego 
Debre z kanclerzem NRF Ade- 
nauerem. Premier Debre wraz 
z towarzyszącym mu mini­
strem spraw zagranicznych 
Francji Couve de Murville od 
leciał do Paryża.

Wspóiny krótki i ogólniko­
wy komunikat informuje, że w 
rozmowach poruszono rozwój 
światowej sytuacji politycznej 
po fiasku majowej konferencji 
na szczycie w Paryżu i że do­
prowadziły one do stwierdze­
nia, iż ..jedność wolnego świa­
ta bardziej niż kiedykolwiek 
stała sie przesłanką skuteczej 
obrony przed zagrożeniem ra­
dzieckim”. (PAP)

Obrońca Eichmanna 
w Izraelu

Adwokat z Kolonii, dr Ro­
bert Scrratius, który podjął 
się obrony Eichmanna, odle­
ciał w poniedziałek z Kolonii 
do Izraela, aby zająć się przy­
gotowaniem obrony b. Ober- 
sturmbannfuehrer ŚS. (PAP)

Pralka elektryczna — oto nagro­
da Zarządu Wojewódzkiego 
ZMW dla koła ZMW w Spła- 
wiu pow. Konin — za dobre wy­
niki w uprawie kukurydzy. Spra­
wozdanie z Dożynek kukury­
dzianych zamieszczamy na stro­

nie 3.
Fot. (2) — Kitzmann

W 550 rocznicę bitny

Sesja naukowa 
w Neronowie

Jesionią 1410 roku — w kilka 
miesięcy po wielkiej przegra­
nej pod Grunwaldem, Krzy­
żacy, zebrawszy nowe siły, 
próbowali wziąć odwet za 
klęskę i ruszyli na Kujawy i 
Wielkopolskę. Do starcia 
doszło 10 października — pod 
Koronowem na Pomorzu. I ta 
bitwa zakończyła się pełnym 
zwycięstwem Polaków. Ofen­
sywa krzyżacka załamała się.

Temu pamiętnemu wydarze­
niu, które,jeszcze raz wsławi­
ło oręż Polski, poświęcona 
była 10 bm. sesja naukowa, 
zorganizowana W Bydgoszczy 
przez Polskie Towarzystwo 
Historyczne i Bydgoskie To­
warzystwo Naukowe. W obra­
dach wzięło udział ponad 250 
historyków, pedagogów i dzia­
łaczy społecznych z Pomorza, 
Wybrzeża i innych stron kraju.

PAP

Glosowanie w ONZ 
w sprawie Chin

W głosowaniu, jakie odbyło 
się po zakończeniu dyskusji w 
sprawie przyznania Chinom 
Ludowym miejsca w ONZ 
Zgromadzenie Ogólne odrzuci­
ło poprawkę Nepalu do rezo­
lucji Komisji Ogólnej, zmierza 

, jącą do ' rozpatrzenia sprawy 
reprezentacji Chin na bieżącej 
sesji. Za poprawką wypowie­
działy się 34 delegacje, prze­
ciwko niej •— 38. Dwadzieścia 
sześć delegacji wstrzymało się 
od głosu.

Zgromadzenie wypowiedzią 
ło się również przeciwko po- 

! prawce zaproponowanej przez 
' Gwineę, przewidującej, iż 
! Zgromadzenie rozpatrzy na XV 

sesji każdą propozycję w spra 
wie reprezentacji ChRL w 
ONZ. 34 kraje głosowały za 
poprawką, 42 przeciwko, 22 
wstrzymały się od głosu.

Zgromadzenie nie przyjęło 
także drugiej poprawki Ne­
palu proponującej usunięcie 
z tekstu rezolucji Komisji O- 
gólnej zalecenia, aby na XV 
sesji „nie rozpatrywano żad­
nej propozycji w sprawie usu 
nięcia przedstawicieli rządu 
Republiki Chińskiej (czang- 
kaiszekowców) czy przyznania 
miejsca przedstawicielom rzą 
du Chińskiej Republiki Ludo-

„Uhuru!“ znaczy: wolność!
Gorące powitanie premiera Lumumby

Wszyscy korespondenci prasowi są pod wrażeniem wizy­
ty, którą premier Konga Lumumba złożył w niedzielę w 
afrykańskiej dzielnicy Leopołdvilłe.

wej”.
Wniosek Komisji Ogólnej żale 

cający nierozpatrywanie spra­
wy udziału ChRL w ONZ został 
uchwalony zmontowaną przez 
mocarstwa zachodnie większo 
ścią. Za wnioskiem głosowały 
42 delegacje, przeciwko 34, zaś 
22 delegacje wstrzymały się od 
głosowania. (PAP)

Dzielni chłopcy

Znaleziono 
listy hitlerowców

W czasie prac nad odgruzowy­
waniem zniszczonej doszczętnie 
w czasie wojny dzielnicy Tiergar- 
ten, robotnicy natknęli się w tych 
dniach na tajne akta, zamknięte 
w szafie pancernej.

Zniszczona szafa pancerna zawie 
rata tajne akta najwyższego kie­
rownictwa partyjnego — listy Mar 
tina Bormanna, Alfreda Rosenher 
ga i Rudolfa Hessa oraz pisma 
kancelarii partyjnej i gestapo.

PAP

Stwierdzając, że wszędzie
Lumumba witany był 

okrzykami „uhuru!” („wol­
ność”), korespondent Reutera 
zwraca uwagę, że było to 
pierwsze publiczne wystąpie­
nie Lumumby od czasu osła­
wionego „dekretu” Kasavubu, 
usuwającego go z zajmowane­
go stanowiska. Korespondent 
notuje również, że żołnierze 
pułkownika Mobutu zatrzy­
mali się słuchając przemówie­
nia Lumumby, jednak nie usi­
łowali go aresztować.

Korespondent amerykań­
skiej agencji AP jest wyraźnie 
zaskoczony serdecznym przy­
jęciem zgotowanym Lumumbie 
i stwierdza w konkluzji, iż 
Lumumba reprezentuje nadal 
polityczną siłę, z którą należy 
się liczyć.

Mobutu wysłał silne od­
działy żołnierzy, które obsa-

dziły 
miasta, 
by w

strategiczne punkty 
Wydał on polecenie, 

żadnym wypadku nie
dopuścić do obrad parlamentu.

Charakterystyczna dla ewolucji 
nastrojów jest wiadomość kores­
pondenta UPI, który podaje, że 
pułkownik Mobutu wysłał swą 
żonę i dzieci do Belgii, w celu 
„zapewnienia im bezpieczeństwa”.

Ofensywa bojowników szczepu 
Baluba rozwija się pomyślnie w 
Katandze. Korespondent agencji 
France Presse informuje, że o ile 
nie nadejdą posiłki, żandarmom
Czombego w Mitwaba grozi 
sakra. (PAP)

Skutki tajfunu
Na skutek tajfunu, który prze- 

i szedł ostatnio nad Filipinami, 100 
! osób straciło życie, tyleż jest za- 
' ginionych, a 75 tys. rodzin pozba- 
i wionę zostało dachu nad głową, 
i PAP

katastrofie kolejowej
W ubiegłą niedzielę po po- 

' łudniu, chłopcy: Kazik Konen- 
berg i Tadek Zawieja z Go- 

i stkowa (pow. Gostyń), pędząc 
1 kozy, zauważyli wyrwę w szy- 
I nie na torze kolejowym, pro- 
} wadzącym z Miejskiej Górki 
■ do Krobi. Wiedząc, że wkrót- 
j te pojedzie pociąg, pobiegli na 
i tychmiast do najbliższej, odie- 
i głej o 2 km, stacji kolejowej 
। w Nieparcie, gdzie uprzedzili 
I kierownika pociągu.
I Do wymiany szyny natych- 
i miast przystąpili kolejarze. — 
। Przer-wa w ruchu kolejowym 
j trwała tylko dwie godziny.

Chłopcy ci bez wątpienia za­
służyli na uznanie i wyróżnię* 

1 nic. (R)
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Zasialiśmy dobre ziarno-pokoju i przyjaźni
Jak już informowa­

liśmy premier ZSRR 
Chruszczów w dniu 7 
bm. podczas śniadania 
wydanego na jego cześć 
przez stowarzyszenie 
dziennikarzy akredyto­
wanych w ONZ złożył 
oświadczenie, a następ­
nie odpowiadał na py­
tania stawiane mu przez 
obecnych. Obecnie gru­
pa prasowa przy prze­
wodniczącym Rady Mi­
nistrów ZSRR poda je 
szczegółowo treść oś­
wiadczenia Chruszczo- 
wa i przebieg jego roz­
mowy z dziennikarza­
mi.

W itając serdecznie premiera 
* * Chruszczowa w imieniu 

członków stowarzyszenia dzień 
nikarzy i dziękując mu za 
przyjęcie zaproszenia, prezes 
p. Śanders oświadczył:

Miałem możność obserwowania 
Pana w ciągu paru tygodni pod­
czas posiedzeń sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, jak również wysłu­
chałem o nim wiele, uwa­
żam, że między Panem a pra­
są istnieje coś wspólnego. Mówią, 
że jest Pan człowiekiem ulega­
jącym nastrojom. Jednakże, Pa­
nie przewodniczący, nastrój jest 
dla nas źródłem informacji, po­
nieważ zaś jesteśmy istotami ludz 
kimi, nie możemy wyzbyć się 
emocji, niezależnie od tego, w ja­
kim stopniu staralibyśmy się być 
obiektywnymi. Tak samo jak my, 
lubi Pan tzw. „publicity” i dla­
tego Pan się nam podoba.

Przede wszystkim jednak zna­
my Pana jako wielkiego rzeczni­
ka idei współistnienia. Z zadowo­
leniem witamy w naszym gronie 
tego, kto przeobraził ideę współ­
istnienia w rzeczywistość.

Witany oklaskami premier 
N. Chruszczów powiedział:

Panie Prezesie, Szanowni 
Państwo, Towarzysze, Przy­
jaciele.

Obecnie macie wiele pracy. 
XV sesja Zgromadzenia Ogól­
nego NZ jest najważniejszą se 
sją od czasu założenia organi­
zacji Narodów Zjednoczonych. 
Na sesji tej mają być rozpatrzo 
ne takie najważniejsze próbie 
my międzynarodowe, jak roz­
brojenie i całkowita likwidacja 
haniebnego systemu kolonial­
nego. Przypisujemy wyjątkowe 
znaczenie sprawie pomyślnego, 
uzgodnionego rozwiązania tych 
problemów. W rozbrojeniu za 
interesowane są wszystkie na­
rody, bowiem tylko w ten spo­
sób można uniknąć nowej ni­
szczycielskiej wojny.

Dziękuję państwu za uwagę. 
Teraz gotów jestem odpowia­
dać na wasze pytania.

Pytanie korespondentki „Na 
tional Broadcasting Company”:

Józef Wroniak—prezesem

III Plenum WK ZSL
W ubiegłą niedzielą obradowała w Poznaniu III Ple­

num Wojewódzkiego Komitetu Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego. W pierwszym punkcie obrad Plenum 
przyjęło do zatwierdzającej wiadomości rezygnację 
posła Stanisława Zimnego ze stanowiska prezesa WK 
i wybrało w jego miejsce — Józefa Wroniaka, do­
tychczasowego przewodniczącego Prezydium PRN 
w Poznaniu.

Oceny działalności woje­
wódzkiej organizacji 

Stronnictwa dokonał sekre­
tarz WK — Stanisław Ko- 
strzyński. W dyskusji zabie­
rali głos: Edward Dębowski, 
Stefan Piosik, Jan Wasilew­
ski, Witold Stefanowski, Frań 
ciszek Bartkowiak, Gracjan 
Jęsiak, Stanisław Hyży, Fran­
ciszek Kamiński, Jan Kaj, pre 
zes Józef Wroniak i inni. Pod­
sumowania dokonał sekretarz 
Naczelnego Komitetu ZSL — 
Sylwester Leczykiewicz.

W wyniku dyskusji z/brani 
postanowili wysłać depeszę do 
przewodniczącego delegacji 
polskiej na XV Sesję ONZ — 
Władysława Gomułki, w któ­
rej m. in. czytamy:

„Plenum WK ZSL, obradu­
jące nad sprawami rozwoju 
wsi poznańskiej, w całości po­
piera. zajęte przez Was, Towa­
rzyszu, stanowisko w sprawie 
pokoju i bezpieczeństwa na. 
świećie, powszechnego i cał­

Premier Chruszczów na przyjęciu w stowarzyszeniu dziennikarzy przy ONZ

Panie premierze, czy uwa­
ża pan, że istnieją jakiekol­
wiek nadzieje na osiągnięcie 
postępu w dziedzinie rozbroje­
nia, zanim jeszcze nastąpi zła­
godzenie różnic zdań oraz za­
nim zlikwidowane zostaną o- 
bawy i nieufność, istniejące 
między Stanami Zjednoczony­
mi i Związkiem Radzieckim?

— Sądzę, że zrezygnowanie z 
nadziei na możliwość osiągnię 
cia porozumienia w sprawie 
rozbrojenia byłoby równozna­
czne ze skazaniem świata na 
nową wojnę, równoznaczne z 
przyznaniem się do bezsilności 
ludzi, którzy nowinni myśleć o 

Premier Chruszczów odpowiada na pytania dziennikarzy.
1 Fot. — CAF

pokoju i stwarzać warunki po­
kojowego współistnienia. Dla­
tego też także teraz optymisty 
cznie zapatruję się na możli­
wość porozumienia się w spra­
wie rozbrojenia i niejednokrot 
nie oświadczałem, że warunki 
po temu istnieją.

Uważamy, że trzeba wszyst­
ko zrobić, aby zapewnić pokój, 
nie opuszczać rąk, lecz konty­
nuować wytrwałą wralkę o po­
kojowe współistnienie, o roz­
brojenie, o zapewnienie trwałe 
go pokoju światowego. Jednak 
że rzeczą główną w walce o 
trwały pokój jest jedna spra 
wa — rozbrojenie, a nie kon­
trola nad zbrojeniami, jak to 
proponuje prezydent Stanów 
Zjednoczonych, pan Eisenho­
wer.

Prezes Sanders: Zgłoszono 
dwa analogiczne zapytania i 
dlatego postanowiłem przeczy 
tać je Panu jednocześnie. Jest 
to mianowicie pytanie kores- 

kowitego rozbrojenia i odra­
dzającego się reWizjonizmu w 
NRF.

Wieś poznańska ma jeszcze 
w pamięci osławioną „Haka­
tę”, „Drang nach Osteń” i o- 
siedleńczą politykę pruskiej 
komisji kolonizacyjnej, likwi­
dującą polskość naszych ziem. 
Z tych samych źródeł czerpał 
swoje pomysły zbrodniczy fa­
szyzm hitlerowski, który dą­
żył do biologicznego wytępie­
nia Polaków. Chłop poznański 
nie ugiął się przed ekstermi­
nacyjną polityką faszystow­
ską, a po wyzwoleniu włożył 
cały swój wysiłek w dzieło 
odbudowy Polski Ludowej.

Dlatego chłopi wielkopolscy 
ze szczególnym niepokojem 
śledzą odradzający się mili- 
taryzm w NRF, a widząc w 
nim największą groźbę dla. po 
koju, z całą stanoioczością 
popierają Wasze stanowisko, 
Towarzyszu Wiesławie, 'zajęte 
na XV Sesji ONZ”. (kj).

pondenta dziennika „New 
York Herald Tribune”:

— Czy zgodziłby się pan z 
rezultatami głosowania w 
ONZ opartego o zasadę więk­
szości dwóch trzecich nad spra 
wą pozostawienia pana Ham- 
marskjoelda na stanowisku ge 
neralnego sekretarza ONZ i 
rozstrzygnięciem sprawy pań­
skiej propozycji dotyczącej u- 
tworzenia organu wykonawcze 
go w składzie trzech osób?

oraz pytanie przedstawiciela 
dziennika „Expressen”.

— Panie przewodniczący, w 
swoim przemówieniu wygło­

szonym w ONZ poniedzia­
łek oświadczył Pan, że o ile 
sekretarz generalny ONZ nie 
ustąpi z zajmowanego stano­
wiska wyciągniecie odpowied­
nie konsekwencje z istniejącej 
sytuacji. Pan Hammarskjoeld 
oświadczył, że nie zrezygnuje 
ze swych obowiązków. Czy 
mógłby pan powiedzieć, jaki 
zoniosek wyciągnęliście lub też 
zamierzacie wyciągnąć?

— Te dwa pytania są po­
krewne, ale nie analogiczne. 
Co się tyczy oświadczenia pa­
na Hammarskjoelda, że nie 
rezygnuje on z zajmowanego 
stanowiska. Jak słyszeliście, w 
przemówieniu swoim powie­
działem, gdyby pan Hammarsk 
joeld odznaczał się rycersko­
ścią, ustąpiłby z zajmowanego 
stanowiska. Jednakże nie by­
łem przekonany, że odznacza 
się on nią i pod tym wzglę­
dem pan Hammarskjoeld uza­
sadnił w całej pełni moje 
mniemanie o nim.

Teraz co się tyczy rozstrzyg 
nięcia zagadnienia większoś­
cią dwóch trzecich głosów.

Świat ma 3 miliardy miesz­
kańców Kraje socjalistyczne 
liczą przeszło miliard ludzi. To 
znaczy przeszło jedną trzecią. 
Nie jesteśmy jednak ludźmi 
małostkowymi i nie będziemy

Z drukowanym słowem do załóg
Dni Książki i Prasy Technicznej

W sobotę rozpoczęły się do- 
V* roczne „Dni Książki i 

Prasy Technicznej”. W Wiel- 
kopolsce — dzięki wysiłkowi 
NOT-u, „Domu Książki”, Wo­
jewódzkiej Komisji Związków 
Zawodowych i KW ZMS — 
zapowiadają się one bardziej 
bogato, aniżeli w roku /ubie­
głym. Niemal w 800 zakładach 
i szkołach urządzono wystawy 
— dostosowanych do produk­
cji, a więc i kierunku zainte­
resowań załóg — książek tech­
nicznych; zaktywizowano i roz 
szerzono sieć kolporterów za­
kładowych, ogniwa NOT-ow- 
skie organizują serię odczy­
tów i pogadanek okolicznościo- 
wo-specjalistycznych. a wy­
dawnictwa zapowiadają spo­
tkanie czytelników z autorami 
książek i redaktorami czaso­
pism technicznych.

Klub Techniki „Cegielskie- | 
go”, zachęcony sukcesem ubić- ! 

na wadze wyważać wszystkie­
go z dokładnością co do^rama. 
Zgadzamy się na jedną trzecią. 
Imperialistyczne państwa ko­
lonialne liczą w swych kra­
jach mniej niż jedną trzecią 
ludności, ale my powiadamy: 
proszę bardzo, dla was także 
jedna trzecia. Kraje neutral­
ne liczą przeszło jedną trzecią 
i jeżeli chodzi o nie także po­
wiadamy — i dla was jedna 
trzecia.

W taki sposób w Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych, a jest to 
organizacja międzynarodowa, by­
łyby reprezentowane wszystkie 
trzy istniejące grupy państw: ka­
pitalistyczne — kraje kapitału mo 
nopoiistycznego, państwa kolonia! 
ne, socjalistyczne — kraje napraw 
dę wolnego świata, najbardziej 
wolne spośród wolnych — oraz 
kraje neutralne. I wszystkie one 
miałyby to, co się im należy, swo 
ją jedną trzecią.

Pytanie korespondenta ra­
dia kanadyjskiego: powie­
dział Pan, że głównym celem 
krajów zachodnich w Kongo 
jest zachowanie kontroli nad 
znajdującymi się tam surow­
cami, przede wszystkim nad 
uranem. Jak może Pan uza­
sadnić to oświadczenie, biorąc 
pod uwagę, że uran ten głów­
ny produkt Katangi, istnieje 
w świście w nadzwyczajnie 
wielkich ilościach, a wielkie 
kopalnie rudy uranowej np. 
w Kanadzie są zamykane?

Pytanie, czy kolonizatorzy 
przybywają po uran, kobalt, 
czy też diabli wiedzą po co, 
jest dla mnie zupełnie drugo­
rzędną kwestią. Grunt, że 
przybywają po to, aby obra­
bowywać ludy kolonialne, tu­
czyć się ich kosztem, nisz­
czyć narody ujarzmionych kra 
jów. Kiedy kolonizatorzy bel­
gijscy zjawili się w Kongo, 
było tam ponad 20 milionów 
mieszkańców, obecnie zaś, kie 
dy kolonizatorzy odeszli stam 
tąd po wieloletnim pobycie, 
liczba ludności nie tylko nie 
wzrosła, lecz zmniejszyła się 
blisko dwukrotnie. Dlaczego? 
Czyżby u Murzynów rodziło 
się mniej dzieci? Nie. U nich 
rodzi się dzieci może nawet 
więcej niż u Europejczyków, 
ale są oni skazani na wręcz 
nieprawdopodobne, nieludzkie 
warunki egzystencji i dlatego 
ich dzieci nie utrzymują się 
przy życiu, lecz wymierają.

Jesteśmy przeciwnikami 
polityki kolonizatorów. Z ca 
lej duszy protestujemy prze 
ciwko tej polityce i zrobi­
my wszystko, co jest w na­
szej mocy, aby zginął jak 
najprędzej ten przeklęty, 
kończący swój żywot nie­
wolniczy ustrój kolonialny, 
Pytanie korespondenta „Co­

lumbia Broadcasting System”: 
Co Pańskim zdaniem, osiągnął 
Pan w Nowym Jorku — żarów 
no w Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych, jak i poza nią?

Zasialiśmy tu dobre ziar­
no, ziarno pokoju i przyjaź­
ni, demaskowaliśmy kłam­
stwa i zasiewaliśmy prawdę. 
I choćby nawet poniektórzy 
jak najgłośniej krzyczeli,

głorocznej, technicznej „Zga­
duj-Zgaduli” przy kawie, w 
tym roku zorganizował dla od­
miany błyskawiczny konkurs 
znajomości literatury facho­
wej swoich pracowników. Cho­
wają jakąś rewelację w zana­
drzu ZNTK i DOKP. Nad pro­
blemem zainteresowania mło­
dych załóg literaturą fachową 
myślą mniejsze i większe grup 
ki popularyzatorów wiedzy 
technicznej w kopalń^ „Ada­
mów”, elektrowni „Konin” i 
innych ośrodkach. Niewątpli­
wie przyjdzie im w sukurs wy 
stawa księgarni-samochodu — 
jaką skieruje do większych za­
kładów „Dom Książki”.

W sumie można żywić nadzieję, 
że tegoroczne „Dni” pozostawią po 
sobie szerszy i trwalszy, aniżeli 
kiedykolwiek, ślad w postaci no­
wych setek stałych konsumentów 
drukowanego słowa. Mimo wszy­
stko bowiem, korzystanie z lite­

aby zagłuszyć głos prawdy, 
nie starczy im na to gardła. 
Prawdy nie można zabić — 
prawda będzie triumfować! 
Kiedy zaś zatriumfuje — na 
to trzeba cierpliwie czekać.

Pytanie korespondenta agen­
cji „Worldwide Press Service”:

Skoro Związek Radziecki tak 
usilnie nawołuje do rozwoju 
krajów słabo rozwiniętych, to 
czy nastąpi z jego strony zwię 
kszenie wkładów w ramach 
programu pomocy ONZ, jak 
przyrzekły to zrobić Stany Zje 
dnoczone?

— W tej sprawie niejedno­
krotnie się wypowiadaliśmy. 
Bierzemy udział w udzielaniu 
pomocy krajom słabo rozwinię 
tym za pośrednictwem ONZ, 
ale wolimy do czasu aż zosta­
nie osiągnięte porozumienie w 
sprawie rozbrojenia, pozostać 
mniej więcej na dotychczaso­
wym poziomie naszej pomocy 
poprzez ONZ. Z chwilą, gdy 
dojdzie do porozumienia roz­
brojeniowego, powstanie też w 
rezultacjie możliwość zaoszczę 
dzenia na inne cele środków 
przeznaczanych dawniej na 
zbrojenie, czyli że będziemy 
mogli zwiększyć pomoc dla kra 
jów słabo rozwiniętych, uzgad 
niając to z innymi krajami. Wo 
limy jednak udzielać pomocy 
głównie na dwustronnej pod­
stawie, tj. porozumiewać się z 
krajami słabo rozwiniętymi i 
w myśl tego pomagać im bez­
interesownie.

Pytanie korespondenta dzień 
nika „New York Times” T. 
Hamiltona:

— W rozmowach z panem 
Macmillanem,. jak się wyda je, 
zaproponował Pan zwołanie 
na początku przyszłego roku 
konferencji na szczycie i spe­
cjalnej sesji Zgromadzenia. O- 
gólnego po objęciu urzędu 
przez następcę prezydenta Ei­

„Możecie spać spokojnie"
Premier Związku Radzieckiego 
przed kamerami Telewizji USA

W poniedziałek .nad ranem (czasu warszawskiego), 
szef delegacji radzieckiej — N. S. Chruszczów, wystą­
pił przed kamerami telewizji amerykańskiej. Odpo­
wiadał on na pytania znanego komentatora amerykań­
skiego — Davida Susskinda. Wystąpienie Chruszczo­
wa transmitowane było przez wiele amerykańskich sta­
cji telewizyjnych oraz niektóre stacje zagraniczne. Au­
dycja trwała 2 godziny

premier Chruszczów, zapy- 
tany, czy gotów jest spo­

tkać się na konferencji na 
szczycie z nowym prezyden­
tem amerykańskim, odpowie­
dział, że wierzy, iż do spotka­
nia takiego dojdzie.

Chruszczów poświęcił wiele 
miejsca sprawie lotów amery­
kańskich samolotów szpiegow­
skich nad terytorium ZSRR. 

ratury 1 prasy technicznej nie 
przedstawia się zadowalająco.

Warto więc przy okazji zwró 
cić uwagę na dwa doświad­
czenia, wyniesione z ubiegło­
rocznych „Dni”:

Po pierwsze: nie urządzać wy­
staw' książki w świetlicach, do któ 
rych pracownicy nie są przyzwy­
czajeni zaglądać, lub gdy leżą one 
na uboczu najbardziej uczęszcza­
nych dróg zakładu. Pełny sukces 
odnosiła zawsze ta książka, która 
wystawiona była w kantorkach 
majsterni. \

Po drugie: nie zabierać sprze­
dawców z księgarń do obsługi 
stoisk w zakładach pracy. W cza­
sie „Dni”, w księgarniach technicz 
nych jest wzmożony ruch i każde 
uszczuplenie personelu odbija się 
na jakości obsługi. A przecież wła 
śnie w tych dniach, klient — któ­
ry, być może, po raz pierwszy 
zdecydował się na kupno książki 
technicznej — winien być szcze­
gólnie cierpliwie i wyczerpująco 
informowany, życzliwie i troskli­
wie obsłużony, (pch)

senhowera. Nie mógłby Pan 
powiedzieć nam bardziej szcze 
gółowo, kiedy Pańskim zda­
niem, powinno odbyć się to 
spotkanie i co należałoby na 
nim rozpatrzeć?
■ — Tak, to prawdziwa infor­
macja. Gdy spotykałem się z 
panem Macmillanem, a spoty­
kaliśmy się dwukrotnie w No­
wym Jorku, to w rozmowach 
zahaczaliśmy o te zagadnienia.

Podczas rozmów z panem Mac- 
millanem powiedziałem, że być 
może należałoby zagadnienie trak 
tatu pokojowego z Niemcami 
od razu przedłożyć do rozpatrze­
nia konferencji pokojowej z u- 
dzialem wszystkich państw, któ­
re walczyły przeciwko hitlerow­
skim Niemcom, i tam zawrzeć trak 
tat pokojowy — kto chce pod­
pisać, ten podpisze.

Pytanie korespondenta agen 
cji UPI Shapiro: Czy status 
quo w Berlinie będzie zacho­
wany do następnej konferen­
cji na szczycie?

— Zbyt abstrakcyjne pyta­
nie. Po pierwsze — czy odbę­
dzie się ta konferencja na 
szczycie? Jeśli postawić spra­
wę tak, jak pan Shapiro, to 
wynika z tego, że musiałbym 
zapewnić o zachowaniu status 
quo, a nie wiadomo przecież, w 
jakim roku i którego dnia bę­
dzie konferencja. Oznaczałoby 
to, że na wieki pozostaniemy 
bez traktatu pokojowego z 
Niemcami. Jeśli rozumieć tę 
sprawę tak jak my ją rozu­
miemy, że po wyborach prezy 
denckich odbędzie się konfe­
rencja na szczycie, to będzie­
my ściśle przestrzegać danego 
przez nas słowa. Jeżeli nato­
miast stwierdzimy brak chęci 
do zwołania konferencji na 
najwyższym szczeblu, kraje, 
które stoją na stanowisku ko­
nieczności zawarcia traktatu 
pokojowego, w ostatecznym ra 
chunku zbiorą się i podpiszą 
traktat pokojowy. Wówczas 
reżim okupacyjny w Berlinie 
zachodnim zakończy swój ży­
wot.

PAP

i 5 minut.

Podkreślił on z oburzeniem, 
że prezydent Eisenhower pod­
czas jego wizyty w USA we 
wrześniu 195.9 r„ nazwał go 
„swoim przyjacielem”, a w 
kilka miesięcy później wysłał 
amerykański samolot szpiegów 
ski „U-2” nad terytorium 
ZSRR. Chruszczów stwierdził, 
że Związek Radziecki potrak­
tował incydent z „U-2”, jako 
akt wrogości wobec ZSRR.

Premier Chruszczów stwier­
dził, iż gotów jest każdej chwi 
li podpisać porozumienie w 
sprawie powszechnego i całko­
witego rozbrojenia oraz znisz-
czenia wszelkiej broni.

Omawiając raz jeszcze swo­
je propozycje w sprawie zmia­
ny struktury ONZ, Chrusz­
czów stwierdził, iż reorganiza­
cja ONZ jest konieczna, z u- 
■wagi na zmianę układu sił na 
świecie, co nie znalazło odbi­
cia w strukturze organizacyj­
nej ONZ.

Omawiając zagadnienie Nie­
miec, premier Związku Ra­
dzieckiego potwierdził, że spra 
wa ta nie leży w kompetencji 
ONZ, lecz jako pozostałość dru 
giej wojny światowej, musi 
być rozwiązana przez 4 wiel­
kie mocarstwa. Wypowiedział 
się on za zawarciem traktatu 
pokojowego z obu państwami 
niemieckimi.

W zakończeniu premier 
Chruszczów oświadczył kate­
gorycznie, że Związek Radziec 
ki nigdy nie rozpocznie, jako 
pierwszy wojny. Zapewnił on 
naród amerykański, że „może 
spać spokojnie”, gdyż Związek 
Radziecki jest wrogiem wojny, 
a zwolennikiem pokoju. (PAP)
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U/iantae z kukurydzy ?

Tak! Przyjmuje go przewodniczący Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej Franciszek Szczerba! na pierwszych w Pol* 
sce Dożynkach Kukurydzianych, które odbyły się 9 bm. w 
Galowie pod Szamotułami. Poniżej zamieszczamy szczegó­

łowe sprawozdanie z tej ciekawej imprezy.
Fot. — E. Kitzmann

Historia odkrywa swe tajemnice
W przededniu II vojny światowej na froncie wschodnim

W
 historiografii ostatniej wojny wy­

pełnia się poważna luka. Brak było 
relacji z wydarzeń na froncie 
wschodnim, udokumentowanych 
materiałami archiwalnymi radziec­

kiego ministerstwa obrony. Wydana w swoim 
czasie „Historia wojny ojczystej” była nie 
dość ścisła, autorzy tej książki nie rozporzą­
dzali jeszcze wszystkimi materiałami, które 
znalazły się obecnie w ręku historyków ra­
dzieckich.

Z zakrojonego na 6 grubych 
tomów wydawnictwa Minister 
stwa Obrony ZSRR., ukazał 
się obecnie tom I pod tytułem 
„Historia wielkiej wojny oj­
czystej Związku Radzieckiego 
1941—1945 r.” (Moskwa, 1960 
XL + 533 str.)

Tom zawi.era omówienie po­
litycznych, ekonomicznych i 
wojskowych zagadnień, które 
poprzedziły napad Hitlera na 
Związek Radziecki. Stronice 
tego dzieła podają fakty i licz 
by. Mają one silną wymowę.

NA STARĄ NUTĘ 

r^yplomatyczne przygotowy 
wanie wojny przez Niem 

cy dowodzi, że imperializm 
hitlerowski stale grał na na­
strojach antyradzieckich na Za 
chodzie. Dyplomacja niemiec­
ka szeroko proponowała soju­
sze za prawo uzbrajania się bez 
przeszkody. Równocześnie hi­
tlerowcy prowokowali tzw. 
„małe wojny”, dla wypróbo­
wania w praktyce nowej tech 
niki. „Na polach Hiszpanii — 
czytamy w I tomie — faszyści

Z Dożynek Kukurydzianych

Przoduje Poznańskie
Pierwsze w kraju Dożynki Kukurydziane, zorgani­

zowane 9 bm. staraniem Wydziału Rolnictwa i Le­
śnictwa Prezydium WRN i Klubu „Kukurydza” przy 
redakcji „Gazety Poznańskiej” w parku Powiatowego 
Inspektoratu PGR w Galowie pod Szamotułami, cie­
szyły się dużym zainteresowaniem nie tylko miejsco­
wego społeczeństwa. Liczne wycieczki rolników ściąg­
nęły autokarami, ciężarówkami, motocyklami, rowera­
mi z całego niemal województwa.

Już na długo przed oficjal­
nym otwarciem Dożynek, 

zapowiedzianym na godzinę 
10, gromadzili się mieszkańcy 
Szamotuł na ulicach miasta, a 
szczególnie przed siedzibą po­
wiatowych władz partyjnych 
i samorządowych, skąd ruszy­
ła banderia konna, prowadzą­
ca barwną kawalkadę po­
jazdów (woźnice w strojach 
ludowych) do Galowa. W bra­
mie parkowej gości powitały 
dźwięki orkiestry, tłumnie ze­
brana ludność, a przede wszyst 
kim kierownictwo szamotul-
skiego Inspektoratu 
wraz z załogą.

Wkrótce dożynkowy 
chód przeciągnął przed

PGR

po- 
try-

basady — Konstantemu M. 
Sudakowowi, gospodarzom 
powiatu: I sekretarzowi
KP PZPR — Bolesławowi Sta­
chowiakowi i przewodniczą­
cemu Prezydium PRN — mgr. 
Andrzejowi Śliwińskiemu oraz 
innym zaproszonym gościom, 
reprezentującym stronnictwa 
polityczne, zawodowe organi­
zacje rolnicze, społeczne, mło­
dzieżowe i związkowe.

Z kolei zebrani wysłuchali 
przemówień: powitalnego, któ­
re wygłosił mgr A. Śliwiński, 
a potem Gospodarza Dożynek 
J. Szydlaka, przewodniczące­
go Fr. Szczerbala i wicemini­
stra dr. K. Pawłowskiego, któ­
rzy podkreślili znaczenie

Po występach chóru regio­
nalnego z Dusznik, pow. Sza-
motuły znanego Zespołu
Pieśni i Tańca „Wielkopolska” 
— uczestnicy Dożynek obej­
rzeli interesującą wystawę: 
fotosy, plansze, wykresy, sto­
iska z eksponatami w postaci 
różnych odmian kukurydzy, 
specjalnych maszyn rolniczych 
itp. Na szczególną uwagę za­
sługiwały stoiska: pisma „Ro­
botnik Rolny” (kolby kukury­
dzy rumuńskiej reproduko­
wanej w kraju), Wyższej Szko­
ły Rolniczej z Poznania (cu­
krowa odmiana tej rośliny) i 
poznańskiej „Centrali Na­
siennej”.

Po południu odbyła się w 
parku gałowskim wielka za­
bawa ludowa.

Maria Kempara

buną honorową. Przyodziani 
W piękne, regionalne kostiu­
my „żeńcy” wręczyli przy 
akompaniamencie tradycyj­
nych przyśpiewek wieńce z 
dorodnych. kukurvdzianych 
kolb, a więc jako pierwszemu: 
Gospodarzowi Dożynek — I 
sekretarzowi KW PZPR Jano-

osiągnięć Poznańskiego w

wi Szydłakowi, następnie
przewodniczącemu Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej — Franciszkowi Szczer- 
balowi, wiceministrowi rol­
nictwa dr. Kazimierzowi Pa­
włowskiemu, I sekretarzowi 
Ambasady ZSRR — Iwanowi 
S. Borysowowi i radcy Am-

Kolosy ze Świdnicy

uprawie i popularyzacji tak 
pożytecznej rośliny jak ku­
kurydza. Świadczą o tym wy­
niki podsumowanego ostatnio 
konkursu uprawowego w wiel­
kopolskich PGR-ach. W po­
wiecie szamotulskim, który 
zajął I miejsce, sprzątnięto 
średnio 817 kwintali masy zie­
lonej z hektara, a w powia­
tach: kępińskim, ostrowskim 
i gostyńskim też niewiele 
mniej. Załogom przodujących 
PGR-ów Zarząd Wojewódzki 
przyznał nagrody pieniężne na 
ogólną sumę ponad 85 tys. zł.

Poza tym ogłoszono listy na­
gród w podobnych konkur­
sach, prowadzonych przez 
spółdzielczość produkcyjną 
(gospodarstwa zespołowe w 
Gorzycach pow. Kościan i w

I

*
* 
i

fabryce wagonów w Świd­
nicy buduje się obecnie proto­
typ wagonu — kolosa. Będzie on 
tnógł przewozić ładunki o wadze 
do 90 ton. Warto przypomnieć, że

Nieczajnej, 
otrzymały

pow. Oborniki 
silosokombajny),

wagony 
naszych 
razowo 
m a i tego

towarowe kursujące na 
liniach zabierają jedno- 

najwyżej 20—30* ton roz-
towaru. Świdnicki kolos, 

który sam będzie ważyć ponad
60 ton, zostanie wyposażony w 
urządzenia do samoczynnego wy­
ładowywania. Budowa prototypu 
tego wagonu zostanie zakończo- 
na jeszcze w tym roku. (PAP)

kółka rolnicze — najlepszemu 
w Kleinie, pow. Poznań przy­
znano 5 tys. zł, a Zarząd Wo­
jewódzki Związku Młodzieży 
Wiejskiej ufundował * dla 
Szkoły Przysposobienia Rolni­
czego w Czerniejewie, pow. 
Gniezno — telewizor i kilka­
naście cennych nagród rzeczo­
wych dla kół ZMW. Wyróż­
niono także rolników indywi­
dualnych - plantatorów ku­
kurydzy.

ł *

sprawdzali swoją doktrynę wp 
jenną i taktykę (str. 117)”.

Autorzy na podstawie do 
niedawna nie opublikowanych 
dokumentów wykazują, że pro 
wadzone rozmowy anglo-fran 
cusko-radzieckie w 1939 roku 
w Moskwie, były nierealne, 
gdyż Anglia i Francja odmó­
wiły zawarcia sojuszu wojsko 
wego przeciwko Niemcom. Na 
wet zachodnioniemiecki histo­
ryk M. Freund przyznaje:

„Związek Radziecki we­
dług planów7 anglo-francu- 
skich miał prowadzić wojnę 
z Niemcami. Ale jak? Wstra 
tosterze? To jest nie prowa 
dząc swej armii przeciwko 
Niemcom przez terytorium 
Polski? Dlatego rozmowy 
moskiewskie musiały speł­
znąć na niczym”.
Związek Radziecki, jak mó­

wią opublikowane dokumenty 
nie chciał zawarcia paktu o 
nieagresji z Niemcami, dopóki 
istniały widoki porozumienia 
z Anglią i Francją i odrzucał 
kolejne propozycje Hitlera. 
Dopiero, gdy zerwały się roz­
mowy z Paryżem i Londynem. 
ZSRR przyjął ponowioną pro­
pozycję Niemiec.

KONIECZNOŚĆ
7 wiązek Radziecki — czy- 

tamy w omawianym 
dziele — mógł przyjąć pro­
pozycję niemiecką lub ją 
odrzucić. W pierwszym wy-
padku wojna z 
w najbliższych 
była nieunikniona, 
ności wymagały

Niemcami 
tygodniach 

Okolicz-
jak

większej ostrożności.
naj- 
gdyż

napad Niemiec na ZSRR mógł 
zamienić się w „pochód krzy­
żowy” świata kapitalistyczne­
go przeciwko państwu socjali 
stycznemu. Rząd japoński, li­
cząc się z napadem Niemiec 
na Związek Radziecki, powziął 
już decyzję wypowiedzenia 
wojny ZSRR. W ten sposób 
Kraj Rad mógł znaleźć się w
trudnej sytuacji wojny 
dwa fronty (str. 176).

Przyjąwszy propozycje 
mieć, ZSRR wygrywał na

na

Nie- 
cza-

sie, który był niezbędny dla 
umocnienia obrony, a głównie 
uchylał możność utworzenia 
wspólnego antyradzieckiego 
frontu imperialistycznych mo 
carstw7. Czytając dalsze roz-

działy o manewrach Anglii i 
Francji, przypomina się stare 
łacińskie powiedzenie: „Kogo 
Jowisz chce ukarać, temu ro­
zum odbierze”. Zachód, chcąc 
skierować agresję Niemiec na 
wschód, sam wpadł w po­
trzask. Padły kolejno nie tylko 
Polska, lecz Norwegia, Dania, 
Luksemburg, Belgia i Francja, 
a dalej Jugosławia i Grecja.

BYŁY I BŁĘDY...
Ą utorzy historii szeroko 

omawiają sytuację w 
Związku Radzieckim przed 
napaścią Hitlera. Podkre­
ślają gigantyczne wysiłki 
partii i całego narodu ra­
dzieckiego dla odbudowa­
nia obronnych sił w kra­
ju. Przytoczone dane wykazu­
ją wielkie osiągnięcia w prze­
myśle radzieckim, nauce i kul 
turze. Autorzy historii nie ukry 
w7ają równocześnie popełnio­
nych błędów.

„Przemysł lotniczy pracował 
zbyt wolno. Lotnictwo posia­
dało przeważnie samoloty sta­
rego typu. Dotyczy to również 
produkcji czołgów, pomimo 
że już wtedy posiadano do­
skonałe czołgi „KW” i „T-34”, 
przewyższające niemieckie. Do 
piero w 1941 r. produkcja sa­
molotów i czołgów znacznie 
wzrosła. Armia była w stanie 
reorganizacji. Brak było do­
statecznej ilości środków łącz­
ności oraz przeciwczołgowej 
i zenitowej artylerii. Braki te 
ujemnie odbiły się na począt- 
ku wojny, lecz później zostały 
pokonane”.

„Wielką szkodę — czytamy 
na str. 434 ..Historii — wycho 
waniu narodu radzieckiego 
przyniósł nastrój łatwego Zwy

clęstw7a w przededniu wojny”. 
„Przed wojną w armii i we 
flocie nie były jeszcze zlikwi­
dowane skutki represji w sto­
sunku do dowództwa, ja) te za 
rządziła banda Jeżowa-Berii”.

„Przed wojną Niemcy roz­
winęli żywą lotniczą akcję 
wywiadowczą. Tylko od paź­
dziernika 1939 r. do początku 
wojny nad zachodnią Ukrainą 
i Białorusią samoloty nicmiec 
kie pojawiły się przeszło 500 
razy. Od stycznia 1941 r. do 
napaści Hitlera, zanotowano 
152 wypadki pogwałcenia na­
szych granic przez lotnictwo 
niemieckite. Jak się okazało 
później, zdrajca Beria już w 
marcu 1940 r. kategorycznie 
zabronił wojskom ochrony po­
granicza strzelania do samolo 
tów wywiadowczych niemiec­
kich, jak również nalegał, aby 
oddziały Armii Czerwonej i 
okręty wojenne nie wdawały 
się w walkę z lotnictwem nie 
mieckim. W ten sposób otwo­
rzył radziecką przestrzeń po­
wietrzna dla wywiadu wroga” 
(str. 479).

OGROM PRACY

Pomimo wszystko partia i 
rząd radziecki dokona­

ły olbrzymiej pracy, która 
zaczęła dawać wkrótce po 
rozpoczęciu wojny coraz do­
skonalsze wyniki — we wszy 
stkich dziedzinach życia.
Wzmacniał się z każdym mie­
siącem potencjał wojenny
Kraju Rad, co doprowadziło 
do zwycięstwa i kapitulacji 
Nicmiec.

Na podstawie nr 12 radziec­
kiego czasopisma „Kommu- 
nist” opracował

Franciszek Hryniewicz

Oblakłyu/am po iuflaela

Gwinea. Na zdjęciu: siedziba prezydenta Gwinei w Konakri.
Fot. — CAF

Pięciolatka miejskiej komunikacji

A JEDNAK TRAMWAJ
17'om unikać ję miejską często nazy- 

wa się nerwami miast. Plastycz­
ność tego porównania jest trafna w 
naszych warunkach gdyż komunika­
cja ta wiele ma wspólnego z... nerwa­
mi pasażerów. Jeszcze stosunkowo 
najwygodniej jeździć można w Gdań­
sku, Gdyni i Sopocie, natomiast zu­
pełnie źle np. w Lublinie, nie mówiąc 
już o stolicy. Co się dzieje na przy­
stankach w tzw. godzinach szczytu — 
wiedzą najlepiej mieszkańcy tych 
miast (chyba jednak i Poznania?).

Inna sprawa, że zbyt często korzy­
sta się u nas z usług środków komu­
nikacji miejskiej. Nie zawsze co 
prawda wypływa to z własnej woli, 
częściej natomiast — z konieczności. 
Regułą w planowaniu nowych osiedli 
mieszkaniowych stało się bowiem jak 
najdalsze odsuwanie ich od zakładów 
przemysłowych...

Jak więc wobec tego wyglądają 
perspektywy poprawy komunikacji w 
naszych miastach w latach najbliż­
szych? Nie ma, niestety, jeszcze do­
kładnych danych co do wielkości na­
kładów na nowe linie, sieci itp. Spra­
wy te leżą całkowicie w gestii po­
szczególnych rad narodowych, a te 
nie zakończyły jeszcze prac nad swo-

imi pięciolatkami. Wiadomo jednak, 
że na tabor dla komunikacji miej­
skiej w latach 1960—65 przeznacza 
się łącznie 1,7 miliarda złotych.
W dziedzinie komunikacji tram- 

wajowej istnieją dwie wersje 
projektu planu. Jedna z nich przewi­
duje, że miasta mają otrzymać około 
1250 nowych wagonów dotychczaso­
wej konstrukcji. Jest to mniej więcej 
30 proc, obecnego stanu posiadania. 
Druga wersja planu zakłada co praw­
da mniejszą ogólną ilość wozów, ale 
przewiduje dostawę 470 nowoczes­
nych wagonów szybkich i o większej 
pojemności.

Ponad 3000 autobusów zasili istnie­
jące i pozwoli na uruchomienie no­
wych linii autobusowych w miastach. 
Ogromna ich większość to rodzime 
„Sany”. Dla Śląska i Warszawy prze-
znacza się 
sów”.

Wreszcie

800 węgierskich „Ikaru-

trolcjbusy. Nie»przewi-
duje się wprowadzenia tego rodzaju 
trakcji w miastach, które jej dotych­
czas nie posiadają, a większość nakła­
dów przeznacza się na zakup taboru. 
Nowe trolejbusy (w ogólnej ilości 200) 
otrzymują: Warszawa, Gdańsk, Po-

znań, Wałbrzych. Lublin i Olsztyn. 
Wałbrzych w ciągu najbliższych 5 
lat zrezygnuje z tramwajów, przecho­
dząc całkowicie na trakcję trolejbu­
sową.

1 ak wszystkie te zmiany wpłyną na 
warunki podróżowania w naszych 

miastach? Mimo zwiększenia liczby 
autobusów i trolejbusów — tramwaj 
pozostanie dalej najbardziej po­
wszechnym środkiem komunikacji 
miejskiej. Prawidłowe scharakteryzo­
wanie jakości usług miejskiej komu­
nikacji nie należy do zadań najłat­
wiejszych.

Jednym ze wskaźników, obrazują­
cym jakość usług miejskiej komuni­
kacji jest ilość pasażerów przypada­
jąca na tzw. wozokilomctr. Swego ro­
dzaju ideałem jest, aby wskaźnik ten 
wynosił 6 pasażerów. U nas wynosi 
on aktualnie 10, a w pięciolatce ob­
niży się niestety tylko o 10—15 proc.

Widoczna poprawa w komunikacji 
miejskiej nastąpi w Kielcach, Toru­
niu, Jeleniej Górze, Legnicy — a więc 
w mniejszych ośrodkach. W dużych 
miastach sytuacja ulegnie stosunko­
wo niewielkiej poprawie.

, AGES
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Zamieszczone zdjęcie przedsta­
wia fragment skrzydła Szpitala 
Ortopedii przy ul. Dzierżyńskie­
go (po lewej) i projekt mające­
go powstać obok Kliniki Ośrodka 
Rehabilitacji. Autorem projektu 

jest inż. arch. W. Preis.
Fot. — „Glos”

Kompleks szpitalny na 600 łóżek
Zamierzenia inwestycyjne Akademii Medycznej

Krwawy bilans 2 dni

13 wypadków -18 ofiar
Ubiegłej soboty i niedzieli nastąpiła w Wielkopolsce 

rzadko notowana seria wypadków drogowych — 13 po- 
ważnych katastrof. W rezultacie 2 osoby poniosły śmierć 
na miejscu, a 16 doznało przeważnie ciężkich obrażeń.

Trzydniowe 
wystąpy „śląska"

Z poznańskiego oddziału 
„Orbis” otrzymaliśmy wia­
domość, że w najbliższych 
dniach przybędzie do Po­
znania. na trzydniowe wy­
stępy, doskonały zespół 
pieśni i tańca „Śląsk”. Wy­
stępy tego popularnego ze­
społu odbędą się w dniach 
25, 26 i 27 bm. w hali MTP 
nr 9.

Bliższe szczegóły poda­
my w następnym komuni­
kacie. (na)

Jadwiga Popowska 
na „czwartku 
literackim"

Na najbliższym czwartku 
literackim 13 bm., z poetyc­
kim wieczorem autorskim 
wystąpi Jadwiga Popowska, 
związana żywo od wielu lat z 
życiem literackim naszego 
miasta. Wiersze J. Popow- 
skiej recytować będzie Jerzy 
Hoffmann.

Wieczór odbędzie się w Pa­
łacu Działyńsk/ch. Początek o 
godz. 19. Wstęp wolny.

W muzykalnym Poznaniu

Od Szeherezady do kankana
iniony wieczór filharmoniczny 
przypomniał publiczności syl­

wetkę wielkiego kolorysty muzyki 
rosyjskiej — Mikołaja Kimskiego- 
Korsakowa. Twórca ten posiadał 
niezwykłą siłę wyobraźni, czułej 
szczególnie na wątki baśniowe i 
legendarne. Rosyjska pieśń ludo­
wa dawała niewyczerpane źródło 
pomysłów, z którego korzystał naj 
chętniej. Migotliwa, wyrafinowana 
instrumentacja, przynosząca naj­
bardziej nieoczekiwane zestawy 
barw orkiestralnych — zapowia­
dała już impresjonizm. „SZEHERE 
ZADA” stanowi bodaj najcelniejsze 
opus symfoniczne rosyjskiego mi­
strza i łatwo zdobywa sobie słu­
chacza — bogactwem melodyjnej 
tematyki, blaskiem szaty instru­
mentalnej, efektowną stylizacją 
pierwiastków orientalnych. W wy­
konaniu naszej orkiestry symfo­
nicznej, utwór w pełni zajaśniał 
swymi, licznymi zaletami, do cze­
go przyczyniła się właściwa kon­
cepcja odtwórcza Jerzego K a-

Kto wygrał 
paczkę 
„Delikatesów”?

W tych dniach odbyło się w „De 
likatesach” losowanie premiowa­
nych bonów kawowych. Okolicz­
nościowe paczki wartości 150 zł o- 
trzymają posiadacze bonów z na­
stępującymi numerami:

SERIA — L: 622, 1271, 2363, 3369, 
3599, 4001, 4105, 4695, 5067, 5317, 7154, 
7488, 8603, 11762, 11834, 11939, 12305, 
14308, 16499, 18544, 20051, 22101, 22492, 
22763, 23907, 26200, 29631, 30885, 30923, 
33257, 35283, 36334, 36894, 39^40, 42824, 
43476, 43860, 44359, 44372 , 44537, 44863, 
45158, 46384 , 47714 , 48354 /49877, 49915, 
50186, 50654, 51939, 52472, 54170, 55132, 
55468 , 55469, 55471, 57751, 57941, 58829, 
59970.

Wszyscy posiadacze bonów z koń 
cówką 01 otrzymają po tabliczce 
czekolady.

Nagrody należy odbierać do 31 
bm. w „Delikatesach” przy pl. 
Wolności, (na)

TTzyskaliśmy ostatnio informacje o szeroko zakrojonych 
zamierzeniach inwestycyjnych Akademii Medycznej. O

szczegółach tych planów rozmawiał nasz przedstawiciel z rek 
torem AM, prof. dr Wiktorem Degą.

— Jak Pan Rektor ocenia 
obecny stan klinik AM?
— Pytaniem tym poruszył 

pan zagadnienie stanowiące 
największą bodaj bolączkę 
Akademii. Nasz stan posiada­
nia w minimalnym zaledwie 
stopniu zaspokaja potrzeby 
uczelni i powoduje, iż szereg 
zakładów nie posiada należy­
tych warunków dla właściwe­
go prowadzania działalności 
naukowej. Tak np. Zakład Ba 
dawczy Środków Spożywczych 
nie ma w ogóle własnego po­
mieszczenia, a farmacja znaj­
duje się w fatalnej wprost sy­
tuacji i jest w dużej części 
zlokalizowana w podziemiach 
Collegium Chemicum. korzy­
stając z gościnności UAM. Po­
wszechnie znane są także wa­
runki w jakich pracuje Klini­
ka Psychiatryczna, przy ul. 
Grobli. Można by tak wymie­
niać zresztą bardzo długo 
Ogólnie biorąc, nasza obęcna 
sytuacja przedstawia się co 
najmniej niezadowalająco.

—Jakie kroki poczyniły 
władze uczelni w celu po­
prawy istniejących warun­
ków?
— Stwierdzić muszę, że na­

sze starania, biegnące w kie­
runku uzyskania funduszy in­

11 e w i c z a. Piękne sola skrzyp­
cowe „Szeherezady” grał nastrojo 
wo M. Giżelski, Program sym­
foniczny wieczoru uzupełniała — 
„Mała uwertura” R. Palestra, 
kompozycja korzystnie odbiegają- 
co od dotychczasowego stylu tego 
autora, napisana z polotem i spe­
cyficznie groteskowym wdziękiem.

Solista wieczoru, Tadeusz 
Żmudziński, przypomniał się 
„Koncertem b-dur” Brahmsa (grał 
go już w Poznaniu). Tym razem 
artysta nie był najlepiej usposo­
biony nerwowo (luki pamięciowe). 
W obu pierwszych Częściach nie 
mógł się jakoś pozbierać interpre­
tacyjnie. Dopiero uspokoił się i ro 
zegrał od Andante, imponując te­
raz treściwym i świetnie niosącym 
dźwiękiem frazy, ciekawie prze­
myślaną linią dynamiczną i zróż­
nicowaną ekspresją.

A oto zejdźmy ze stopni świą- 
tyni sztuki i zajrzyjmy na 

chwilę do przybytku lżejszej mu­
zy. Popularny w naszym mieście 
Teatr Operetkowy dysponuje kilko­
ma obsadami solistów „ŻYCIA PA­
RYSKIEGO” Offenbacha. Właśnie 
wysłuchałem drugiej. Tutaj wśród 
panów wysuwa się na czoło Z. 
Mariański, który z werwą (i 
szczęśliwie nie przerysowując) od­
twarza rolę bogatego Szweda, szu­
kającego przygód w wielkim mie­
ście. Okazały głos barytonowy 
tego, długoletniego solisty opero­
wego, z łatwością wypełnia dźwię­
kiem salkę Domu Żołnierza. Sym­
patię słuchaczy zyskuje sobie wy­
stęp Lucyny Skałbanii — 
która w roli żony barona jest ak­
torsko sWobodna i wyrazista w 
dykcji. Śpiewa lirycznym sopra­
nem, prowadzonym pewnie i z mu 
zyczną kulturą. Udaną karykaturę 
pruskiego oficerka dał, oklaskiwa­
ny ciepło, J. Lodziński. W 
popisowej partyjce filuternej pa­
ryżanki, wystąpiła nie bez powo­
dzenia Z. Głowińska. Miłym 
głosem i dobrą orientacją scenicz­
ną wyróżnia się K. Szydło w- 
s k a (jako podlotek). Ozdobą spek­
taklu jest coraz lepiej spisujący 
się balet, który brawurowo tańczy 
frywolnego kankana. Dyrygował 
R. J a n k o w i a k.

Kazimierz Nowowiejski 

westycyjnych, dzięki przychyl 
nej i pełnej zrozumienia po­
stawie władz partyjnych i Pre 
zydium Rady Narodowej zo­
stały uwieńczone powodze­
niem i poważnie rozwiążą ist­
niejące w tej chwili trudności. 
Plan inwestycyjny uczelni, któ 
ry podzielono na dwie części." 
krótkofalowy — obejmujący 
okres do r. 1965 i długofalowy 
— sięgający roku 1980, przewi 
duje budowę szeregu klinik, 
zakładów i obiektów pomocni­
czych. Powstanie więc w obrę 
bie ulic Polnej, Swierezewskie 
go, Marcelińskiej i Przyby­
szewskiego nowy gmach admi 
nistracyjny, biblioteka oraz za 
kłady teoretyczne; w obrębie 
ulic Szpitalnej, Świerczewskim 
go i Szamarzewskiego — I i li 
Klinika Pediatryczna na 240 
łóżek, którą projektuje inż. 
arch. J. Otomański oraz Klini­
ka Psychiatryczna na 120 łó­
żek, a także dom dla pielęg­
niarek i zaplecze gospodarcze 
Termin oddania tych obiek­
tów — r. 1965. Powstanie tam 
jeszcze dom studencki. Mamy 
również otrzymać istniejący 
budynek przy ul. Szamarzew­
skiego, który po przebudowie 
pomieści Klinikę Ftyzjatrycz- 
ną z 70 łóżkami. Nastąpi to 
prawdopodobnie w r. 1962. Nie 
przesadzę więc, stwierdzając, 
że w Poznaniu powstanie z 
czasem prawdziwe miasteczko 
Akademii Medycznej. Zlokali- 

, zowanie w jednym rejonie 
miasta większości obiektów u- 
czelni — zlikwiduje problem 
bieganiny, na którą słusznie 
narzekają studenci, a także u- 
łatwi tak bardzo konieczną 
współpracę pomiędzy poszcze­
gólnymi klinikami i zakłada­
mi.

— Czy przewiduje się ja­
kieś inne inwestycje, oprócz 
dotychczas omawianych?
— Jest jeszcze jedna inwe­

stycja, która interesuje bez­
pośrednio mnie, jako specjali­
stę krajowego dla spraw reha­
bilitacji. Powstanie mianowi­
cie przy AM — Katedra Me­
dycyny Rehabilitacji z nowo­
czesnym ośrodkiem na 160 łó­
żek, który zbudujemy na tere­
nie 'przylegającym do Kliniki 
Ortopedycznej. Obecnie za­
twierdzone są już założenia — 
których autorem jest inż. arch. 
W. Preis i opracowuje się pro­
jekt wstępny. Dodać muszę, 
żc budowa ośrodka stanie się 
wydarzeniem w skali krajo­
wej, ze względu na to, że po­
siadamy dotychczas jeden tyl­
ko tego typu zakład w War­
szawie.

— Jakie korzyści przynio­
są inwestycje Akademii Me­
dycznej miastu?
— Korzyści tych jest mnó­

stwo, poczynając od stworze­
nia w Poznaniu silnego ośrod­
ka medycznego, a kończąc na 
pozyskaniu około 600 nowych

Wieczór Koła
Przyjaciół Litwy

Koło Przyjaciół Litwy przy 
TPPR organizuje w dniu 
dzisiejszym, 11 bm., o godz. 18, 
w sali odczytowej TPPR, ul. 
Ratajczaka 37, pierwsze je­
sienne zebranie członków. 
Na porządku dziennym wybo­
ry nowego zarządu i prelek­
cja prof. dr. Józefa Czekal­
skiego. Część artystyczną wy­
pełnią śpiew i utwory forte­
pianowe. Goście mile widzia­
ni. (fh) 

łóżek szpitalnych, co jest prze­
cież — w obecnej, ciężkiej sy­
tuacji w tej dziedzinie — spra­
wą naprawdę dużej wagi.

Rozmawiał:
Leszek Sroka

| Milicyjna niedziela
1 ieczęsto występują na- 

si milicjanci w tej 
roli. Znamy ich dobrze z 
patroli ulicznych, z kontroli 
pojazdów, zwracania uwagi 
a czasami z mandacików. W 
niedzielę mieliśmy możność 
obserwowania popisów mi­
licji. Nic więc dziwnego, że 
na golęcińskim stadionie 
Olimpii zgromadziło się z 
okazji święta MO ponad 7 
tysięcy osób.

Musztra zbiorowa, naj­
lepszych psów milicyjnych 
województwa poznańskiego 
otworzyła, pokazy. Podzi­
wialiśmy dokładne odbie­
ranie przez psy wszystkich 
poleceń swoich przewodni­
ków. Zresztą, każdy pies 
skończył 2-letnią szkołę i 
posiada. świadectwo (ze 
stopniami!) które mówi rów 
nocześnie o psich charakte­
rach. Są wśród nich i cho-

melanćholicy. ‘lerycy
Zresztą te psie charaktery 
najlepiej można było od­
czuć w czasie forsowania 
przez czworonożnych przy­
jaciół toru, na którym 
ustawiono 9 przeszkód. 
Wśród nich płot na 2.60 m 

zwany ścianąwysoki
płaczu. Jedne z psów za- 
chowywały całkowity spo­
kój, inne, a wśród nich naj­
większy choleryk „Namiot” 
(widać go na zdjęciu) brały 
przeszkody w pełnej szyb­
kości. Nic więc dziwnego,

Na naszych zdjęciach — fragment pokazu 
tresury psów milicyjnych (górne zdjęcie) 
oraz próba sprawności jazdy na moto­
cyklu z przyczepę — zmiana koła pod­
czas pełnego biegu (zdjęcie dolne).

Fot. (2) — K. Przychodzki Jerzy Knapik

Ogromną większość wypad- J 
ków spowodowali motocykli­
ści. Krwawa seria jest wyni­
kiem przede wszystkim lekce­
ważenia przepisów drogo­
wych. Oto przykłady.

W W strach o wicach (pow. 
Turek) wskutek nadmiernej 
szybkości 'motocyklista Jan 
Janicki wpadł na drzewo. 
Kierowca poniósł śmierć, a 
Józef Szczygielski w stanie 
beznadziejnym został prze­
wieziony do szpitala.

Efektem zderzenia motocy- 
kii w Ruszewie (pow. Kalisz) 
były obrażenia ciała u 4 o- 
sób. Przyczyna wypadku — 
nie wskazanie kierunku jaz­
dy.

W Niedźwiarach (pow. Ka­
lisz) motocykl prowadzony

że oklaskom nie było końca. 
Obdarzano nimi psy nie 
tylko w sprawności ale za 
ich codzienną pracę. Wielu 
bowiem przestępców zna­
lazło się pod kluczem 
właśnie dzięki psom mili­
cyjnym. Pies „Nowik” z 
Komendy Miasta Poznania 
zjawił się na zawodach 
bezpośrednio po całonocnej 
akcji, na której złapał zło­
dzieja.

Nie obyło się bez po-
.Koziołków”.znańskich

Tym razem szczęśliwe losy 
ciągnęli naturalnie funkcjo­
nariusze milicji.

Potem zagrały motory. 
Siooje umiejętności w jaź­
dzie na. motocyklach za- 

milicyjnademonstrowała
służba ruchu. Największe

wzbudziłazainteresowanie
wymiana kół motocykli w 
czasie jazdy. Trzeba, nie 
lada umiejętności by tej 
sztuki dokonać. Nie znaczy 

inne konkurencjeto,
były mniej ciekawe, cho­
ciażby takie, jak wyścig 
australijski motocykli „Ju­
nak”, jak przejście z moto­
cykla na samochód, w peł­
nym biegu (by odebrać ster 
pijanemu kierowcy), jak 
jazda „jaskółką” itp. Popi­
sujący się milicjanci otrzy­
mali sporo braw, jak rzadko 
w ich zawodzie.

Gdy na stadionie warcza­
ły motocykle, na szosie od­

bywały się wy­
ścigi rowerowe 

milicjantów.
Na 25-kilome­
trowej trasie 
patrole wszyst­
kich komend 
walczyły o pry 
mat. Bezkon­
kurencyjni oka 
zali się ubie­
głoroczni zwy­
cięzcy bracia 
Marian i 
Franciszek 
Ger w a zik z 
Komendy Mia­
sta Poznań.

Publiczność 
opuszczała sta­
dion w Golęci- 
nie zadowolo­
na z kilkugo­
dzinnej udanej 
imprezy, za któ 
rą należy się 
milicjantom po 
dziękowanie. 

przez Stefana Dobrowolskie­
go wpadł na nieoświetlony 
wóz konny Pijany woźnica, 
Jan Wstępniak, po wypadku 
zbiegł. Wkrótce został jednak 
aresztowany.

W Koźmincach pow. Ple- 
szew) wóz konny przejechał 
3-letniego Waldemara Ma- 
rzyńskicgo. Chłopiec poniósł 
śmierć na miejscu, (ak)

Sukces A. Lenicy
za granicą

W znanej galerii sztuki Ro­
gera Ferrero w Genewie od­
było się w tych dniach otwar­
cie pierwszej w Szwajcarii 
wystawy prac znanego po-, 
znańskiego malarza z gru­
py 4 F -f- R — Alfreda 
Lenicy — w obecności austora. 
Jego biografia w katalogu 
wystawy, napisana przez kry. 
tyka J. P. Charbonnier in­
formuje o latach poznańskich 
Lenicy, podnosząc wpływ sur- 
realisty Jana Spychalskiego, 
pobyt w pracowni postimpre- 
sjonisty Hannytkiewieża oraz 
wystawy urządzane wspólnie 
z Houwaltem, Woytowiczem, 
Schmidtem, F. Nowowiej­
skim i ■Wieczorkiem, w ra­
mach 4 y r.

Po wzięciu udziału w wy. 
stawie współczesnej plastyki 
polskiej w Warszawie Lenica 
eksponował w podobnym po­
kazie na terenie Jugosławii, 
następnie indywidualnie w 
Warszawie. Szczecinie i Wup­
pertalu (NRF), poczem wy­
jechał do Paryża. W Genewie 
został zaproszony do zapro­
jektowania dekoracji ściennej 
dla Pałacu Narodów (ONZ), 
Reprodukowane są w katalo-. 
gu najnowsze prace artysty, z 
cyklów „Kaprysy genewskie” 
i „Pejzaże fantastyczne”, a 
także jego fotografia na tle 
projektów dla. Pałacu Naro. 
dów. (kn)

List z dreszczykiem
nanic Redaktorze! Fiszę ten list, 
1 gdyż jestem bardzo niespokoj 

na; obawiam się, że za zamknie 
tymi drzwiami sklepu papiernicze 
go przy ul. Armii Czerwonej, ro­
zegrała się jakaś tragedia. Dziwi 
to Pana? — to proszę posłuchać: 
Od dawna chcę kupić na mojt 
biurko tekturową podkładkę. Na* 
biegałam się po sklepach papier­
niczych, lecz na próżno; nigdzie ni! 
było. Wreszcie, przechodząc ulicą 
Armii Czerwonej, zobaczyłam * 
oknie wystawowym upragniony 
przedmiot. Aż- serce zabiło mi i 
radości. Chcę wejść do sklepu; 
niestety, na drzwiach widniaia 
kartka z napisem: „Zamknięte a 
powodu choroby”. Choroba trwała 
długo; przychodziłam tam przca 
szereg dni. Potem zmieniono kart 
kę na: „Przyjmowanie towaru”. 
Byłam uparta, przy tym podkład- 
ka jest mi naprawdę potrzebna. 
Towar przyjmowano również na­
zajutrz i kilka dni później. Che 
dzę tam codziennie i zawsze 10 
samo... Stąd zrodziła się obawa, a 
którą chciałam się z Panem P°' 
dzielić. Może chory człowiek pod­
jął pracę i segregując przyjęty to­
war, umarł — jak się to mówi - 
na posterunku? Może za zamknij 
tymi drzwiami leży do dziś jego 
trup i nikt o tym nie wie?...

Nazwisko i adres 
znane redakcji.

F. S.: Spieszę Panią uspokoić, ”e 
byłem i sprawdziłem. Tam n*e 
było chyba żadnej tragedii. W po* 
niedziałek o godz. 10 kartka z®' 
stała zmieniona. Nowy napis gł°' 
sil: „Zamknięte do godz. 11”... (M

INFORMUJEMY
Poradnia Prawna dla członków 

PSS czynna jest w poniedziałki 
i wtorki od godz. 16.30—20.30 przy 
ul. Mickiewicza 5 m. 7.

FSS organizuje dla członków 13 
bm. o godz. 18 w „Samosi”, ulica 
Dzierżyńskiego 96, pokaz pielęgna­
cji cery tłustej, a 13 bm. o godz- 
18 urządza pogadankę pt. „Zapra* 
wy jesienne”.

Klub Spółdzielczości Pracy „Mo­
zaika”, St. Rynek 73/74, zaprasza 
U bm. o godz. 18 na odczyt red- 
Bocheńskiego z Zakopanego o Ja­
nie Kasprowiczu.
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Pracownicy poszukiwani
Technika budowlanego oraz majstra na ro- 

j boty wodno-kanalizacyjne prowadzone na te­
renie m. Turka — zatrudni poważne państwo­
we przedsiębiorstwo budowlane. Podania wraz 

> z życiorysem składać do Biura Ogłoszeń, w Po- 
d znaniu, ulica Świerczewskiego 3 dla K6980. 
° Inżyniera ze specjalnością mechanizacji roi- 

nictwa z praktyką na stanowisko kierownika 
I majątku doświadczalnego (gospodarstwo rol­

ne), inżynierów-mechaników, techników, kre- 
y ślarzy, kierowcę na ciągnik zatrudni natych- 
1,1 miast Przemysłowy Instytut Maszyn Rolni- 
l czycb, w Poznaniu, ulica Starołęcka 31. K6SC6 K * ____ ——   -  — --   

2 inżynierów budownictwa — konstruktorów 
— z uprawnieniami, posiadających praktykę w 

3 samodzielnym projektowaniu konstrukcji sta­
lowych i żelbetowych — zatrudni Biuro Pro- 
jektów Przemysłu Cukrowniczego „Cukropro- 

S jekt” — Poznań, ul. Mickiewicza 35. Zgłoszenia 
pisemne, z podaniem przebiegu praktyki, pro­
simy kierować pod wyżej podanym adresem.

‘ __________________________ K7061
| starszego ekonomistę z Wyższym wykształcę- 

niem ekonomicznym — przyjmie natychmiast 
] Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem 
i Rolniczym, Poznań, ul. Katowicka 1, telefon 

w 544-51, 20-19. Wynagrodzenie wg układu zbio- 
■ rowego pracy.________________________ K6S54

Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem 
U Rolniczym Składnica Rejonowa w Ostrowie 
' Wlkp., ulica Polna Ib, przyjmie natychmiast: 

l' 1. kierownika Sekcji Handlowej; 2. Technika- 
a hranżystę części do maszyn rolniczych. Wy- 
5 magane kwalifikacje: ad 1. wykształcenie śre- 
1 dnie, mechaniczne albo ekonomiczne, obowiąz- 
" kowa znajomość maszyn rolniczych oraz cze- 
J ści wymiennych; ad 2. wykształcenie średnie 
” (lub niepełne z praktyką) mechaniczne lub 

ekonomiczne i znajomość części wymiennych. 
M Wynagrodzenie według układu zbiorowego 

pracy. Z braku mieszkań pożądani kandydaci 
1 z Ostrowa lub okolicy. K6995
J Inżyniera wzgl. technika technologa, palaczy 
- kotłowych, frezerów, tokarzy, brakarzy, har­

towników oraz robotników transportowych 
przyj mą zaraz Zakłady Produkcji Części Za­
miennych Maszyn Bud. nr 3, w Poznaniu, ul. 

• Bałtycka 52. K7019
i  
s Dyspozytora sprzętu i transportu — z miej- 
. scem pracy w Lesznie zaangażuje zaraz Przed- 
j siębiorstwo Sprzętu i Transportu Budownictwa 
J Terenowego. Wynagrodzenie wg układu zbio- 
. rowego pracy w budownictwie. K7023

1 blacharza samochodowego, 4 ślusarzy maszy- 
6? nowych, 9 ślusarzy samochodowych oraz za- 
1 raz 2 operatorów z uprawnieniami na koparkę, 
i 1 operatora z uprawnieniami na dźwig zaan- 
• gazuje od 1 listopada 1960 r. Przedsiębiorstw’© 
•• Sprzętu i Transportu Budownictwa Tereno- 
z wego w Poznaniu, ulica Bałtycka 10. K7024 I ------—____________________ ______  
j Kandydata na stanowisko kierownicze za- 
j trudni natychmiast PPG „Wielkomiejska”, w

Poznaniu, ulica Czerwonej Armii 67. K7025
Malarzy i pomocników murarzy przyjmie na­
tychmiast Zakład Remontowy Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza, w Poznaniu, Al. Sta- 

। Hngradzka 1. Praca na miejscu. K7026
Państwowe Gospodarstwo Rolne Wierzcha- 

■ czewo, poczta Otorowo, pow. Szamotuły, sta- 
1 cja kolej. Polko, przyjmie do pracy zaraz obo- 
‘ rowego z praktyką i przeszkoleniem (obora — 
’ 80 krów). Wynagrodzenie wg UZP, mieszka- 
i nie zapewnione. Stacja kolejowa, przystanek 
i PKS i sklep, GS na miejscu. Podanie z życio­

rysem i opinią kierować pod nowyższym adrc- 
: sem. K7034

Dnia 8 października 1960 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, nasza najdroższa mamusia, 

| teściowa i babunia, śp.

Maria Urna
z domu Szczepaniak

Pogrzeb odbędzie się w środę. 12 bm,, o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Gór czy nie.se

O bolesnej stracie zawiadamiają
DZIECI -

I w jesieni

ślusarz, który ma 
siąe urlopu przyjmie ja­
kąkolwiek pracę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12373g.

słoneczny uśmiech
przyniesie wygrana

na Kraiowej Loterii Pieniężnej
i>Hi>)iiiiiii<i>iiłiiiiiiiiiiii  unii im ni IIIIIII1III<III11IIH1III1UIIIIIHII<III<1 iii mu

42.000 wygranych 6.240.000 zl
K6706

POZNANSKIE ZAKŁADY SPOZYWrCZE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

POZNAN, ulica Ratajczaka nr 5/7 
przyjmują 

do wykonania różnego rodzaju

Spęjahstyczssa

Eutego 40

Wenerycznych
, grzybic, trądziku)

specjaliści

wewnętrz- 
nadżerek), 

;o — oczu.

16—19.
K7102

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Garbary 35.
sklep. 12430g
Lekarz przyjmie zaraz na 
stałe gosposię. Bagiński, 
Poznań, Szpitalna, blok 
KII na. 1, od godz. 14.

12612g
Gosposia dochodząca za­
raz potrzebna. Warunki 
dobre. Zgłoszenia: Stary 
Rynek 24. 12372g
Sprzątanie
2 X tygod.

mieszkania

Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
12333g.

przyjmę. 
Ogłoszeń, 

3 dla

Gosposia potrzebna na 
kilka godzin. (Rodzina 
profesorska, troje doio- 
słych). Śląska 2 a. 123942

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2, parter. 12610g

Motocykl „Jawa” 175, u- 
kazyjnie kupię. Oferty z 
przebiegiem, ceną: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12390g.
Maszynę do szycia kupię. 
Poznań, Lodowa 24 m. 6.

12416 g

Wózki dziecięce nowo­
czesne poleca Szczepań­
ska, Poznań, Czerwonej 
Armii 70, w podwórzu.

8980E
Skóry lisów srebrnych, 
platynowych sprzedam. 
Poznań, Małeckiego 5 m.
L 11936g
Pianina, fortepiany od 
5.C0Ó zł do najlepszych 
sprzeda je Magazyn Forte­
pianów, Czerwonej Armii
39. 12091g
Sprzedam samochód DKW 
kabriolet, blaszana karo­
seria. 13.000 zł, Gorzów, 
Warszawska 71b. 212740
Sadzonki winorośli euro­
pejskich w kilku wcze­
snych odmianach (10 zł 
sadzonka). Plantacja Wi­
norośli, Trzemeszno, tel. 
258. pow. Mogilno. 21310p
Sprzedam samochód Opel 
Kadet na chodzie Witko­
wo. pow. Gniezno, ulica
Poznańska 21312p
Sprzedam motorek, ógrod 
mczy 9 KM, DKW oraz 
motocykl DKW 250 cctn. 
Sylwester Wilkosz, Gni°- 
zno, ulica Myśliwiecka 42.

20419g
Sprzedam spacerów kę
giętą, kremową, łóżecz­
ko dziecięce oraz bufet. 
Jackowskiego 35 m. 11.

12378g
Okazyjnie sprzedam ciąg 
nik „Ursus” 45 KM. Ku 
biak, Poznań, Wawrzy. 
njaka 3 m. 14, godz. 17-
19. 123<5g

OPAKOWANIA TEKTUROWE
z materiałów powierzonych przez zleceniodawcę.
Oferty i zapytania należy kierować pod adresem: 

Poznańskie Zakłady Spożywcze Przemj’Słu
Terenowego Kartoniamia, Poznań,

ulica Ratajczaka nr 31, telefon 95-11.
K7074

Poznańskie Przeds. Robót Elewacyjnych
Poznań, ulica Woźna XI

PRZYJMIE
jeszcze zlecenia na okres zimy 1960/61 na wy­
konanie robót remontowo - budowlanych jak.

remonty wzgl. adaptacje sklepów, 
budynków, hal produkcyjnych itp.

K6925

2 OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam okazyjnie kurt i 
kę i błam barani (wysoki 
po ysk). Dzierżyńskiego
251. domek 4. 12369g
Sprzedam wózek głęboki 
ceratowy. Poznań, Dzier­
żyńskiego 3 m. 2. 12362g
Pracownię obuwia zapre-
wodzoną śródmieściu
z oowodu choroby sprze­
dam. Adres wskaże Biu- 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12393g.
Sprzedam pianino. Po­
znań. Inżynierska 9 m. 15.
godz. 16—18. 12404g
Sprzedam chodliwy arty­
kuł wraz z oprzyrządo­
waniem i zamówieniami. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
12407g.

Lokale
Zamienię 2 pokoje z ku-
chnią na podobne.
Zeylanda, telefon 443-60 
od godz. 19,30—21,30.

12577g
Mieszkania do zamiany, 
wyłączone, pokoje sublo­
katorskie poleca - poszu­
kuje „Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii 29.

12399g
Pokój, kuchnia zamienię 
na dwa pokoje z kuch­
nią. Krauthofera 19 m. 2. 

12349g
Samotna kupi pokój wy­
łączony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12332g.
3-pokojowe z kuchnią, wy 
godajni, telefonem, Gnie­
zno zamienię na mniej­
sze w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12366g.
Mieszkanie 2 pokoje z 
kuchenką. łazienką. V 
piętro, wyłączone odstą­
pię za zwrotem kosztów 
remontu (zaraz do zaję­
cia). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego J 
dla 12370g.

DYREKCJA BUDOWY OSIEDLI ROBOTNICZYCH 
POZNAN - MIASTO

W POZNANIU, Plac Młodej Gwardii 6, telefon 512-16

PRZYJMUJE ZLECENIA
na nadzór inwestorski na rok 1961 nad robotami 
budowlano-montażowymi w zakresie budowni­
ctwa mieszkaniowego, ogólnego i przemysłowego 

w obrębie miasta Poznania.
Formularze zgłoszeń można odbierać w pokoju nr 23, 

I piętro lub na żądanie wyślemy listownie.
K6992

Domek 1-rodzinny lub 
wilie z wolnym mieszka 
niem w Poznaniu lub na 
peryferiach do 200.000 zł.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
12342g.__________
Zamienię

Ogłoszę;
3 dla

4-pokojowy
dom bliźniaczy w Poz-
naniu Grunwald, nie-

Przetargi Komunikaty

Pracownik politechnik! — 
małżeństwo poszukuje 
pokoju na rok. Telefun 

43”'-25, Gąsiorowska, do 
godz. J 5.12333g 
3-pokojowe z przynależ- 
nościami, samodzielne za­
mienię na 2-pokojowe i 1- 
pokojowe. Warunki ko­
rzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12371g.

wykończany (pod da­
chem) na 3-pokojowy w 
okolicy Poznania w pro­
mieniu do 30 km. Poważ 
ni reflektanci: Poznań, 
Szymańskiego 8 m. 9, teł. 
28-32.

Zgubiono zegarek „Ka­
ma” z bransoletką. Uczci 
wego znalazcę proszę zo 
zwrot. Poznań, Dzierżyń­
skiego 257 m. 7. 1267tg

Obwieszczenie © licytacji ruchomości 
Komornik Sądu Powiatowego w Lesznie, 
J. Skrzypczyński, mający kancelarię w Lesz­
nie, ul. Rynek lOa. na podstawie art. 608 k.p.c. 
podaje do publicznej wiadomości, źe dnia 
14 października 1960 r., o godz. 12, w Lesznie, 
ul. Wolności nr 6, odbędzie się I licytacja ru­
chomości, składających się z: 1. jednego pia­
nina o wartości 8.000 zł „Betting”; 2. jednej 
tokarki o wartości 17.000 zł, należących do 
inż. Józefa Zurkiewicza z Leszna, ulica Wol­
ności 6. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i w czasie wyżej oznaczo­
nym. K7100

Poszukuję pokoju wyłą­
czonego (Poznań) dam 
12.000 zł i kryształy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12379g. ______ ________
Zamienię mieszkanie 4- 
kojowe z przynależnością 
mi (Łazarz), na dwa m‘e- 
szkania mniejsze, samo­
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12381g.
Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią na 
mniejsze. Łąkowa 18 m. 
16, od godz. 17—16. 12387g

Nieruchomości
Sprzedam resztówkę 33 
ha w tym 15 mórg łąki 
'bez żywego, martwego 
inwentarza), lub w dzia­
łach 1 ha. względnie 10 
ha z budynkami (komu­
nikacja, wieś handlowa). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9913g.______ _____
Sprzedam lub wydzierża­
wię zaraz bezpłatnie 2 
działki rolne ponad 2 
morgi za Ławicą. Oferty 
tłiuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29971 p.
Domek jednorodzinny — 
sprzedam. Luboń 3, ul.
Szkolna 3m. 2. 12334g
Dla 
chodu

repatriantów z Za-
poszukuję

1-rodzinną oraz
wilię 

dwuro-

Zgubiłem dowód rejestra 
cyjny nr PK 0949 wydany 
Wydział Komunikacyjny,

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłowego, Poznań, ulica 
ogłasza przetarg ograniczony 
1 przyczepy marki Zagórski,

Budownictwa 
Ratajczaka 46, 

na sprzedaż: 
nośność 3 i.

Oborniki, 
Wacław

na nazwisko

goźno Wlkp.
Ptaszyński, Ro- 

21273p

Garbowanie farbowa-
nie i uszlachetnianie skór 
baranich oraz nutrii wy­
konuje E. Makowiecki — 
Poznań - Sołacz, Grudzie- 
niec 66, narożnik Nad 
Wierzbakiem, dojazd tram 
walem 9 albo 11 do Parku
So>ackiego. I16l2g
Telewizory, radioodbior­
niki naprawia szybko W a: 
sztat Radio - Telewizyjny." 
Poznań. Głogowska 50 w
podwórzu. 11627R
Wypożyczalnia zagranicz­
nych sukien ślubnych 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu. Poznań, Sikor­
skiego 35. 12U5g
Plastik krajowy w róż­
nych kolorach i wzorach, 
zamsz, kiedra kaletnicza’ 
Nowość: plastik kllkuko- 
lorowy na puder niczki,
kosmetyczki poleca
Wytwórnia Warszawa-Pra 
ga, Kawęczyńska 79. Do­
jazd tramwajem „25” do 
końca. K7>1’

t
Dnia 5 października 1960 r. zmarł nagle śmier­

cią tragiczną w wypadku przy pracy, mój drogi 
mąż, nasz ukochany ojciec, syn, brat i wujek, 
przężywzsy lat 27, śp.

Henryk Zandecki
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 bm., o go­

dzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W smutku pogrążone
ZONA, DZIECI I RODZINA

Poznań, Szamarzewskiego 61. 12798g

Dnia 10 października 1960 r. zasnęła w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana matka, te­
ściowa, siostra i najdroższa babunia, przeżywszy
lat 69, śp. z Rudzkich

Wanda Skrzypek
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm., o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

W smutku pogrążeni 
CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, Rybakj 9. 12797g

dzinną — parcele pod za 
budowę domków jedno­
rodzinnych względnie sze 
regową i wille z więk­
szymi ogrodami — Krze- 
siński, Świerczewskiego 
1. 12363g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we. lisy, barany (bobry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trie rozjaśniam na kolor 
beżowy. A. Łukasik, Po­
znań. Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, H

16. 1I899g

Dnia 9 października 1960 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach,' opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa matka, babcia i te­
ściowa, śp.

Magdalena Goślińska
z domu Walter

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm., o go­
dzinie 11,30 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

O bolesnej stracie zawiadamiają
DZIECI I RODZINA

Poznań, Cieśnlkowska 23. 12316g

I przetarg odbędzie się dnia 14 października 
br., o godzinie 10. Cena wywoławcza przy­
czepy Zagórski 6.500 zł. Przetarg odbędzie się 
w siedzibie Bazy Transportu P. P. B. P., Po­
znań, ulica Kopanina 39. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć najpóźniej 
w przeddzień przetargu w kasie P. P. B. P., 
ulica Ratajczaka 46, wadium w wysokości 10 
procent ceny wywoławczej. Tryb postępowa­
nia zgodnie z Żarz. Min. Komunikacji z dnia 
1. VIII. 1960 r. (M. P. nr 66, poz. 315). Przy­
czepę można oglądać w Bazie Transportu 
P. P. B. P., ul. Kopanina nr 39 — codziennie 
prócz niedziel i świąt, w godz. od 10—12.

K7083
Zakład Konstrukcyjno - Technologiczny przy 
Przemysłowym Instytucie Maszyn Rolniczych 
w Poznaniu, ulica Starołęcka 31, ogłasza prze­
targ na wykonanie poszerzenia pomieszczenia 
mistrzów. Bliższych informacji w sprawie wy­
konania prac udzieli dział admin.-gospodarczy 
ZKT, pokój nr 21. Oferty należy składać 
w terminie 10-dniowym od daty ukazania się 
niniejszego ogłoszenia. W przetargu udział mo­
gą wziąć przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Zastrzega się dokonanie
wyboru wykonawcy. K7085

KOMUNIKAT
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
w związku z ułożeniem kanalizacji w ul. Za­
wady, zamyka się z dniem ogłoszenia dla ru­
chu kołowego w pierwszym etapie ul. Chle­
bową na odcinku od ul. Zawady do ul. Koron­
karskiej. Objazd skierowuje się ul. Koron­
karską. W drugim etapie zamknięta zostanie 
ul. Koronkarska na odcinku od ulicy Zawady 
do ulicy Chlebowej. Objazd skierowuje się
ul. Chlebową. K7089

W dniu 7 października 1960 r. zmarł nagle, 
nasz współpracownik

Kazimierz Nowicki
W Zmarłym straciliśmy długoletniego pracow­

nika oraz dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, U bm., o go­

dzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

Rada Zakładowa Dyrekcja
P. Z. G. „WSCHÓD”

____  K712R

W dniu 8 października 1960 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., moja ukochana żona, 
matka, babcia i prababcia, przeżywszy lat 78, śp.

Agnieszka Flisikowska
z domu Boch

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm., o go­
dzinie 13.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ko­
ściele Ks. Ks. Pallotynów, przy ulicy Przyby­
szewskiego w tym samym dniu o godzinie 8.

W głębokim smutku pogrążeń’
MĄŻ I RODZINA

Poznań, ulica Kassyusza 3. 12819g

Dnia 8 października 1960 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
babcia, teściowa, szwagierka, śp.

Zofia Kopczyńska
z domu Latowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona 12. X. 
br., o godz. 7 w kościele 0.0. Dominikanów/.

W głębokim żalu pogrążone
CÓRKI I RODZINA 

_______ _______________________128218

Dnia 9 października 
1960 r. zasnęła w Bo­
gu, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza 
kochana matka, sio­
stra, bratowa, teścio­
wa, babcia 1 prabab­
cia, przeżywszy lat 70. 
śp.

Maria Stroińska
Pogrzeb odbędzie s’ę 

w środę. 12 bm.. o go­
dzinie 10,50 z kaplicy 
cmentarnej na Gór­
czynie.

W głębokim smutku 
pogrążona KODZINA

Poznań, pl. Młodej 
Gwardii 5. 128l2g

Szybkie gotowanie na ga­
zie (trzykrotnie prędzej) 
zapewni jedynie przerób­
ka palnika kuchenki. 
Wykonuje wyłącznie war 
sztat „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, t“le-
fon 91-82. 11814g
2P.000 zł pożyczki na 5 
miesięcy poszukuję. Gwn 
rancja — samochód. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 124!0g.
Fotografie nagrobkowe: 
nowość patentowa z two­
rzywa sztucznego, trwa­
łe, estetyczne. Barwne 
320 zł, czarno-białe 280 zł. 
Format 9X12. Termin 12 
dni. Pracownia fototech­
niczna — Warszawa, Sza­
najcy 11 m. 62, telefon 
982—18, godz. 15—18. K7H2

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego 
ukochanego męża, śp.

Waleriana Rosy 
zostanie odprawiona msza św. żałobna w śro 
dę, 12 bm., o godzinie 8 w kościele Bożego Ciała. 

Życzliwych pamięci Zmarłego zawiadamia

Poznań, Łąkowa 4a.
ZONA

12768g
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Kumiszcze (na zdjęciu) Za­
wisza Bydgoszcz wygrał 
bieg 110 m przez płotki pod­
czas finałowego sześciomeczu 
lekkoatletycznego w War­

szawie.
CAF — fot. Matuszewski

Piłkarzy 
I lidze w

Poniedzielne refleksje

Awanse i degradacje
1ViedzieIa upłynęła pod znakiem ostatecznych 

rozstrzygnięć w ligach lekkoatletycznych 
i pierwszych decydujących rozwiązań w II lidze 
Piłkarskiej. Dla Poznania bilans ten jest na ogół 
pomyślny, chociaż nic tak bardzo, jak byśmy mo 
gli się spodziewać.

dzieje na pozostanie „zielo­
nych” w II lidze są małe.

Cel - I miejsce

Lecha witaliśmy w 
ubiegłym tygodniu.

Lech i Zawisza
Zwycięstwem w Kaliszu 

lechici „przypieczętowa­
li” swój najbardziej od trzech 
lat udany sezon. W najgor­
szym wypadku, tzn. przy po-

Sukces kolarzy Lecha i MKS

rażkach w Warszawie z Po­
lonią i z Zawiszą w Poznaniu 
— Lech ma zapewnione już 2 
punkty przewagi nad racibor­
ską Unią, o ile ta ostatnia 
wszystkie mecze wygra. W 1 
lidze grać będzie w przyszłym 
roku również Zawisza. Zwy­
cięstwo nad stołeczną Polo­
nią dało wojskowym piłka-, 
rzom Bydgoszczy prawo ucze­
stnictwa w roku przyszłym w
rozgrywkach ekstraklasy.

Dada Powiatowa, LZS w Gorzowie zorganizowała w ostat 
nią niedzielę doroczne wyścigi kolarskie we wszyst-

Kowalczyk najlepszy 
z poznaniaków

kich kategoriach o puchary przechodnie.

Nic nie wiadomo
r\o zakończenia rozgrywek 

pozostały dwie kolejki. 
Oprócz tego, ze z grupy pół-

grupie północnej Lech bę- 
dzie walczył obecnie o 

zdobycie mistrzostwa grupy, 
co byłoby pięknym ukorono­
waniem sezonu, w którym 
Poznań odzyskał I-ligową dru­
żynę piłkarską. W tym celu 
i^ech musi: albo wygrać z Po­
lonią warszawską i co naj­
mniej zremisować z Zawisza, 
albo — w wypadku remisu z 
Polonią — zwyciężyć Zawiszę, 
albo — w wypadku przegra­
nej w Warszawie — również 
zwyciężyć Zawiszę. Są to trzy 
najgorsze ewentualności. Wo- 
lelibyśmy oczywiście, by no­
wo kreowani nasi I-ligowcy 
zwyciężyli w obydwu me­
czach.

zdobyła więcej punktów, niż 
niektóre zespoły I ligi i mima 
to pozostać musiała w II li­
dze!

Orkan Września utrzymał 
się w II lidze, a poznański 
Energetyk nie uzyskał jeszcze 
w tym roku awansu. Wierzy­
my jednak, że dalsza dobra 
praca ze szkółką lekkoatlety­
czną przyńiesie energetykom 
w przyszłości zasłużone suk­
cesy.

Marek Wierzchowski

Od przodownika 
do outsidera

nocnej

We Wrocławiu zakończone 
zostały mistrzostwa jeżdziec-
kie Polski seniorów na 1960
rok. Mistrzem Polski w kon-
kursie skoków przez prze-

Duży sukces odniósł za- i 
wodnik poznańskiego Lecha 
Mikołajewski, który zwycię­
żył w wyścigu dla licencji I 
na dystansie 140 km. Mikoła­
jewski w połowie dystansu 
zainicjował ucieczkę i przez 
70 km samotnie zdążał do me­
ty. Wygrał on w czasie 3.50.08. 
Drugie miejsce zajął Stolecki

szkody został St. Kubiak (LZS 
Kwidzyn) na koniu Wareg — 
49 pkt przed Pacyńskim (LZS 
Liszki) na koniu Bolgami — 
49 pkt. Trzecie miejsce zajął 
Kowalczyk (LZS Poznań) na

Orlęta Gorzów, a trzecie Ka­
leta Lech. — Obaj w tym sa­
mym czasie 3.54.02. Drużyna 
poznańska zajęła także pierw 
sze miejsce w klasyfikacji ze­
społowej. Do sukcesu Miko­
łajewskiego zaliczyć także 
trzeba pokonanie Pokornego, 
który zajął dalsze miejsce.

W wyścigu licencji III pier­
wsze miejsce zajął Szopny

gowej 
spada

do I ligi awansują 
Zawisza, a do ligi okrę 
z grupy południowej
Wawel Wirek nic

koniu Pregor 48 pkt,
czwarte, J. Nowak (LZS Po­
znań) na koniu Fis — 47 pkt, 
piąte Wieja (LZS Moszna) na 
koniu Kanon — 44 pkt i szó­
ste Babirecki na koniu Don- 
Hubertus — 42,5 pkt. (PAP)

Energetyk 
na czele grupy I

Drużyny zapaśnicze I ligi 
rozegrały drugą kolejkę spo­
tkań. W tym roku w I lidze 
startuje 12 zespołów, podzielo­
nych na 2 grupy. Oto niedziel­
ne wyniki i aktualne tabele:

MKS Poznań. W 
drużypowej I i II 
jęły zespoły 
MKS-u i Lecha 
mym czasie, (s)

klasyfikacji 
miejsce za_ 
poznańskie 

w tym sa-

jeszcze nie wiadomo. Do tytu­
łu mistrza I ligi kandydują aż 
trzy zespoły; Ruch. Górnik i 
Legia, do spadku z I ligi — 
teoretycznie K aż 6 zespołów!

W grupie oołudniowej Piast 
Gliwice zagraża jeszcze Cra- 
covii i Stali Mielec, które są 
najpewniejszymi kandydatami 
do awansu.

Po dwóch sensacyjnych zwy 
cięstwach Polonii Gdańsk, 
warciarze znaleźli się nieocze­
kiwanie na ostatnim miejscu 
tabeli grupy północnej. Na-

Gratulujemy!
ligach lekkoatletycznych 

’ ’ startowało pięć drużyn 
poznańskich. AZS zajął w 1 
lidze dopiero szóste miejsce. 
Mistrzem została Legia War­
szawa przed Zawiszą. Akade­
micy zdobyli wiosną — jako 
trzeci w kraju zespół — po­
nad 50.000 punktów. Tym ra­
zem z powodu niedyspozycji 

I kilku zawodników i niefor­
tunnego zagubienia pałeczki 
przez sztafetę kobiecą, osiąg­
nęli tylko 45.633 pkt.

W przyszłym roku w I li­
dze wraz z akademikami star­
tować będzie także Olimpia, 
która we Wrocławiu wywal­
czyła awans do ekstraklasy.

PIŁKA NOŻNA
I LIGA

Gwardia — Polonia Byt. 
Wisła — Górnik 
Łódzki KS — Pogoń 
Odra — Lechia 
Ruch — Polonia Bydg.

1. Ruch (1)
2. Górnik (3)
3. Legia (2)
4. Odra (4)
5. Polonia Bydg.
6. Polonia Byt. (6)
7. Wisła (7)
8. Stal (8)
9. Łódzki KS (9)

10. Lechia (10)
11. Gwardia (11)
12. Pogoń (12)

(5)

II LIGA GRUPA

Polonia Gd. — Unia 
Arkonia — Bałtyk 
Calisia — Lech
Zawisza — Polonia 1

3:3

1:2
3:1
2:0

26:12
24:14
23:13
23:15
20:18
19:19
18:20
17:19
16:22
14:24
13:25
13:25

(1:1) 
(1:1) 
(0:1) 
(2:1) 
(0:«)
35:23 
42:28 
31:29
36:23
25:29 
36:29
25:32 
24:21 
20:29 
22:29 
24:23 
21:13

POŁNOCNA

i Gorz. 2:1
2:0
0:1

W-wa 2:1

(0:0)
(1:0)
(0:1)
(1:»)

W Toto-Lotku
GRUPA I

Skra — Flota 7:9
Legia — Pafawag 9:7 

Włókniarz — Energetyk

wylosowano: 4 
szkodami), 7 
(rzut młotem), 
dal), 35 (skok 
(zapasy) oraz 
49 (żużel).

(bieg z prze 
(dżudo), 30 
34 (skok w 

o tyczce) 47
dodatkowo

1. Energetyk P-ń
2. Legia Warszawa
3. Flota Gdynia
4. Skra Warszawa
5. Włókniarz Boguszów
6. Pafawag Wrocław

2
2
2
2
2
2

2

21:11
20:12
14:18
15:17
13:19
13:19

Terlikowski zwycięzcą 
wyścigu w Wolsztynie

Gwardzistom serdecznie 
tulu jemy sukcesu!

Co z Wartą?

gra-

W „Koziołkach”
wylosowano: 3, 27, 33, 35, 
27. Wpłynęło 371.705 za­
kładów, Fundusz nagród 
wynosi 613.313,25 zł.

GRUPA II
Lotnik — Spójnia

Unia — Siła
1. Siła Mysłowice
2. Lotnik Warszawa
3. Gwardia Warszawa
4. Unia Swarzędz
5. Spójnia Gdańsk
6. Lech Poznań

3:13
2 
2

9:7

2
2
1

4
3
2

0
0

23
17
10

:9

:6
11:21 
13:19

6:10

Wysokie zwycięstwo żużlowców
'lX7spaniałym, wysokim i nieoczekiwanym zwycięstwem za- 
V * kończyło się oficjalne międzypaństwowe spotkanie na 
żużlu między reprezentacjami Polski i Anglii. Drużyna 
polska sprawiła wielką niespodziankę i wygrała z silnym 
przeciwnikiem 68:39, biorąc tym samym pełny rewanż za 

przegraną z żużlowcami Anglii 2 lata temu we Wrocławiu 
51:56.

O olbrzymiej przewadze poi 
skich żużlowców najlepiej 
świadczy fakt, że drużyna na­
sza na 18 rozegranych wy­
ścigów wygrała aż 10, w tym 
8 podwójnie w stosunku 5:1. 
Anglicy natomiast wygrali 
tylko 3 wyścigi, w tym jeden 
podwójnie 5:1. 5 wyścigów za­
kończyło się remisem 3.3.

pkt. W pełni zadowolił także 
Pociejkowicz. Zdobył on 8 
pkt. Tyleż, punktów uzyskał 
również Walaszek a rezerwo­
wy Kempa startując zamiast 
Pociejkowicza w jednym wy­
ścigu zdobył jeden pkt. (PAP)

Do kilkuletniej przerwie, zorganizowane w Wolsztynie 
przez Motoklub Unia Poznań i miejscowe organizacje 

sportowe wyścigi motocyklowe na torze trawiastym, cie­
szyły się dużym zainteresowaniem publiczności. Rozegrano 
cztery biegi, w tym trzy eliminacyjne, wszystkie na 10 
okrążeniach — w sumie 9 kilometrów.

Najliczniej obsadzony 
bieg w kategorii 125 
Zwyciężył Terlikowski
Poznań

był 
ccm 
Unia

8.31.0 min przed
Kosmalskim LPZ Kościan i 
Kurczykicm również z Koś­
ciana. W kat. 250 ccm wygrał 
R. Mankiewicz Unia 7.21 min. 
przed swymi kolegami klubo­
wymi M. Koziczakiem i Sta- 
chowskuń; w kat. powyżej 250 
ccm również zwycięstwo od­
niósł Mankiewicz. W finale 
triumfował Terlikowski na 
„setce” przed Mankiewiczem 
na 250 ccm, Koziczakiem i 
Kurczykiem.

Zwycięzca finału w nagrodę 
otrzymał ... 80-kilogramowego 
żywego wieprza. Wyścigi tra­
wiaste mają być odtąd orga­
nizowane w Wolsztynie co­
rocznie. (p)

Na dwa mecze 
do Austrii

Zapaśnicza reprezentacja 
Poznania juniorów rozegra w 
Austrii dwa spotkania. 21 bm. 
w Salzburgu, a 23 w Eisen- 
stadt. Wyjazd zapaśników na­
stąpi 21 bm. Kierownikiem 
ekspedycji będzie prezes Po­
znańskiego Okręgowego Zw
Zapaśniczego
Francuszkiewicz. (p)

Mieczysław

Rekord Europy
Podczas zawodów’ w Lugań- 

sku młody lekkoatleta ra­
dziecki Walery Brumel usta­
nowił nowy rekord Europy w 
skoku wzwyż, uzyskując zna­
komity rezultat 2.19. Oficjalny 
rekord należy do Stiepanowa 
(ZSRR) i wynosi 2.16 (PAP)

Nie powodzi się w tym ro­
ku sekcjom Warty. Teni­

siści zdobyli awans do 1 ligi, 
ale za to pięściarze spisują 
się bardzo słabo w II lidze, 
piłkarze znajdują się na kra­
wędzi przepaści, a na domiar 
niepowodzeń lekkoatleci spa­
dli w niedzielę do II ligi. 
Trzeba tu powiedzieć, że war­
ciarze zdobyi1* w Sosnowcu 
43.473 punkty, to jest więcej 
niż każdy z zespołów, które 
awansowały do I ligi: Czarni

1. Lech (1)
2. Zawisza (2)
3. Arkonia (5)
4. Unia Racibórz
5. Śląsk (4)
6. Bałtyk (6)
7. Calisia (7)
8. Olimpia (8)
9. Unia Gorzów (

33:7
32:8
28:14

(3)

on
10. Polonia W-wa (10)
11. Polonia Gdańsk (12)
12. Warta (11)

GRUPA

Wawel Wirek 
Legia Krosno

Wrocław 42.640, Olimpia
■11.633. Zasady rozgrywek są 
jednak nieubłagane. Można tu 
przypomnieć, że w roku u- 
biegłym Olimpia w II lidze

Niespodzianka!
W rozgrywanym we Wroc­

ławiu z okazji dni Wojska 
Polskiego międzynarodowym 
turnieju koszykówki męskiej 
o puchar dowódcy Śląskiego 
OW gen. Waryszaka świetnie 
spisują się Koszykarze mi­
strzowskiego zespołu ZSRR — 
drużyna CSKMÓ Moskwa. W 
drugim dniu turnieju pokona­
li oni wysoko Śląsk Wrocław 
66:42 (35:21).

W drugim’meczu Warta Po­
znań wygrała niespodziewanie 
z Łódzkim KS 69:48 (23:24). 
Najwięcej punktów dla War­
ty zdobyli Chudziński 16 i 
Lesiński — 8. (PAP)

27:13 
19:23
15:25 
13:27 
13:27 
12:28 
12:28
11:29

32:10
39:7
34:19
51:23 
44:20
21:27
16:38
25:31
20:49
17:36 
15:31 
18:31

POŁUDNIOWA
— Stal Rz. 3:1 
— Stal Mielec

O WEJŚCIE DO II I.IGI
Hutnik — Górnik Konin 
AKS — Unia Lublin 
Górnik Wałb. — Arka 
1. Hutnik N. Huta 
2. Górnik Wałbrzych 
3. Arka Gdynia 
I. AKS Chorzów 
5. Unia Lublin 
6. Górnik Konin

4:2
1:0

8:0
5:3

2:6
1:7

LIGA POZNAŃSKA
Grunwald — Polonia P-ń 
Obra — Kolejowy KS 
Sparta Ob. — Zjednoczeni 
Yictoria — Prosną
Rawicki KKS — Dyskobolia
Polonia N. T. — Sparta

1. Polonia Poznań
2. Grunwald Poznań
3. Dyskobolia Grodz.
4. Sparta Oborniki
5. Polonia Leszno

Szam.

7
7
7

(l:o)

(2:1)
(1:0)

8:3

5:5

3:5
4:1®

2:1

6.
7.
8.
9.

Sparta Szamotuły 
Polonia N. Tomyśl 
KKS Kępno 
Włókniarz Kalisz

10. Obra Kościan
11. Prosną Kalisz
12. Yictoria Jarocin
13. Zjednoczeni Wrześ.
14. Rawicki KKS

6
7
7
7
7
7

6
7
7

10 
U) 
10

9 
7
7

7
6
6
6

2

19:7
19:11
23:14

12:9

6:11 
6:12

23:U
15:18

8:12

12:20
3:10

Sukces ten jest tym _ więk­
szy, że w zespole polskim nie 
startował nasz czołowy za­
wodnik Kwoczała. który jeż- 
dżąc w Anglii doznał ostatnio 
kontuzji i przebywa w szpi­
talu. Dodać jednak trzeba, że 
i drużyna angielska jeździła 
we Wrocławiu bez kontuzjo­
wanych swoich czołowych za­
wodników — Ron How i Geor 
ge White. Przed meczem spo­
dziewano się, że z uwagi na 
udział w nim 6 finalistów te­
gorocznych mistrzostw/ świa­
ta spotkanie będzie ciekawe i 
niezwykle zacięte. Było jed­
nak inaczej, ponieważ zdecy­
dowana przewaga zespołu 
polskiego uczyniła spotkanie 
jednostronnym.

Najlepszymi zawodnikami 
w naszym zespole byli Zyto,

Październik

11
wtorek

Imieniny
Brunona, 
Emiliana

Słońce:
wsch. g.: 6.09
zach. g.; 17.08

----- 1L_

18, 20 „Proces z Norymberg!” 
(NRF, 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15. 17.30.
20 „Miasto bez wody” (radź., 14 
lat)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 „Na 
naszym podwórku” (radź., 12 1.) 
i godz. 18, 20.15 „Kurier carski” 
(iug. 16 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 „Towarzy­
sze broni” (franc., 12 1.)

WCZASOWICZ — nieczynne
EOTOPLASTIKON — „Arizona

Brazylia”

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „Chłopiec z 

Grenlandii”, Polonia: „Ucieczka

— Muzyka i aktualności; 19.45 — 
Piotr Czajkowski — Eugeniusz O- 
niegin — opera, słowo wstępne i 
tekst wia.źący — Józefa Kańskie­
go; 21.27 — Sport; 21.40 — d. c. o-

HOKEJ NA TRAWIE
I LIGA

Kajzer Połukard, którzy
zdobyli po 13 pkt. Bardzo do­
brze wypadł również startu­
jący zamiast Kwcczały — 
Norbert Świtała, zdobywca 12

Teatr#
MALTA — g. 16, 18, 20 .Przez zie-

loną granicę” (CSRS, 14 1.) 
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15

OPERA — g. 19 „Straszny dwór” 
(kończy się ok. g. 22)

POLSKI 19 „Krakowiacy i gó
rale” (kończy się ok. godz. 22) 

NOWY — nieczynny
OPERETKA — g. 19 „Życie pary-

„Siad wiedzie w noc” 
lat)

MUZA — g. 10, 12, 14, 
„Powrót” (polski, 16 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18. 20 
w Ormie” (USA, 18 1.)

(NRD,

16, 18,

16

20

.Kobieta

przed cieniem”; KALISZ 
we: „Pół żartem pół serio' 
na: „Wujaszek Jacinto”,
.Świadek

NO” — Panorama
oskarżenia”;

— Stylo- 
Syre- 

Wolność: 
LESZ-

pery; 23.20 —
Wiadomości

Muzyka taneczna;
5.30, 6.30, 7.30,

12.04, 15, 16, 19, 21, 23.50;
8.30,

OSTRÓW — Roma
prawie”, Słońce: , 
miłość”; PIŁA — 
la się dziewczyna'

: „Ulica hańby”; 
i: „Prawo i bez- 
,Hiroszima, moja
Iskra:„Zakocha-

Radio

skie” (kończy się 
MARCINEK — g.

do kawy”
SATYRY — próby

ok. godz. 22)
16.30 „Młynek

generalne;

W WOJEWÓDZTWIE 
BŁASZKI —• „Lekarz mimo woli”.

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Dra­
mat w Kosmosie” (radź., 14 1.)

PIAST — g. 17, 19 „Biały niedź­
wiedź” (polski, 14 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 „Żywa woda” (franc., 14 1.)

Kina

SCALA — g. 16, 18, 20 ,. 
(CSRS, 16 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 
i róże” (franc., 12 1.)

,105‘/» alibi”

,Komisarz

WARTA g.
APOLLO — g. 10. 15.30. 18.

20.15 „Lekcja miłości” (szwedzki, 
18 lat)

BAŁTYK — g. 11. 16, 19.30 „Krzy­
żacy” (poi. 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 16,

dla Aurelii” 
„Zwycięstwo 
prel. zam.),

10, 12, 14 
(polski, 16 
na K II”

„Pigułki
1.), g. 16 
(seans z

g. 19 „Zwycięstwo
na K II” (senas z prel.) 

WOJSKOWE — g. 17, 19.30
ocalili Londyn” (ang., 14 1.)

,Oni

PROGRAM II (Poznań)
7 — Radio-Reklama; 7.T5 „Błękit 

na sztafeta”; 7.50 —/Muzyka po­
ranna; 9 — Gra Polska Kapela 
pod dyr. F, Dzierżanowskiego; 9.40 
— Gra orkiestra Francka Chack- 
sfielda; 11 — Antoni Dworzak: — 
Tańce słowiańskie; 11.57 — Sygnał 
czasu; 12.25 — „Obce zespoły śpie­
wają polskie pieśni”; 12.45 — Ra­
diowy kurs języka angielskiego; 
14 — Muzyka dla wszystkich; 15.05 
— Utwory fortepianowe Rachmani 
nowa i Prokofiewa; 15.30 — Dla 
dzieci; 16 — Koncert życzeń; 16.30 
— Sport; 16.40 — Gra zespół „Me­
dium”; 17.20 — Na fali melodii; 
17.45 — Muzyka rozrywkowa; 18.23

Telewizją
POZNAŃSKA

17.10 ~ Montaż filmowy „Woj­
sko — wojsko” (W-wa); 17.30 — 
Program publicyst. „Łódź 1905” 
(Łódź); 18 — Film krótkometrażo- 
wy (lok.); 18.15 — Rozstrzygnięcie 
konkursu „Bardzo smutnego” (War 
szawa); 18.30 — Tele-Turniej „Sło­
wa i słówka” (W-wa) 19 — Dzien­
nik telewizyjny (W-wa); 19.30 —
Pożegnalny występ zespołu 
towego z Moskwy (W-wa);

KATOWICKA
— nieczynna;

Dliżurw pełnia

bale-

PAŃSTW. SZPITAL KLIN.
PAWŁOWA — chirurgia -

IM. 
ul.

Garbary 17, tel. 540-04;
APTEKI: Mickiewicza 22. Alfr. 

Lampego 2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głó­
wna 53.

AZS Poznań — Piast 
Warta Poznań — Polonia 
Grunwald — Sparta 
Start — AZS Katowice
1. Sparta Gniezno !
2. AZS Katowice i
3. Grunwald Poznań !
4. Warta Poznań

5
6

4:1
2:0

6.
7.
8.

10.

Siemiano wieża nka 
Start Gniezno 
M.KS Gniezno 
AZS Poznań 
Polonia Środa 
Piast Gliwice

KOSZYKÓWKA
II LIGA

Olimpia — Polonia J.
AZS P-ń — Śląsk TI

5
4

4

9
8
8
6
6
3
4
3
2 
0

(1:«) 
(2:01 
(1:0) 
(0:0)

20:3
6:2

11:4

8:11
3:1®
2:1’

Góra

Lech II — AZS Wrocław 
Polonia L. — Górnik Wałb. 
Gwardia — Slęza
Lechia Z. G. — Ostrovia

1. Olimpia P-ń
2. Gwardia Wrocław
3. Lech II P-ń
4. AZS Poznań
5. Górnik Wałbrzych
6. Śląsk II Wrocław
7. Slęza Wrocław
8.

10.

12.

Polonia Leszno 
Lechia Z. Góra 
AZS Wrocław 
Ostrovia 
Polonia J. Góra

6
6
6
6
5

4
4
4
3
3
3

92:48 
70:61 
61:5’ 
47:5’ 
68:44 
C8:51

213:120 
219:1’’ 
229:1” 
209:11’ 
205:1’’ 
153:1” 
163:1” 
170:154 
166:22’ 
171:1” 
139:2” 
158:25®


